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GAZETA LWOWSKA
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K,, k w a r t a l n i e  8 K ,  

m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 E., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n ie  2 E. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 E. 80 h. miesięcznie.

„PrzęwodRń naukowy I literacki-*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia dc. końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi i K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
jiilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia za* tabelaryczne I liczbowo po 
20 bal. od jednego wiersza miary potltowel.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9- i w biurze Lu­
dwika Plebna ul. Karola Lndwlka I, 9 ; we Prancyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

TOaaeaBcwawsa

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura fiedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy fraukowaó.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 

wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia) w miejscu 24 K., p o cztą  
32 K.; półrocznie (od Igo stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K, p o ­
cztą  16 K., ćwierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 6 K., 
p ocztą  8 K; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K., 
p o cztą  2 K. 70 h.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej* b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do . 
płatą: pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 
h. »Przewodnik* prenumerowany oso 
bno, kosztuje rocznie 8 K, półroczni^ 
4 K., ćwierćrocznie 2 K.

- '7  ustalenia nakładu .w (.i osimy
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Od Redakeyi.

Zapowiedzianą już w roku ubiegłym  
p o w i e ś ć  h i s t o r y c z n ą

Monachium.

Anglicy, Francuzi, Szwedzi i Niemcy, 
jeden  jedyny Polak — S te fa n  Filipkiewicz z Kra­
kowa i Hiszpan Ignazio Zulvaga — złożyli się 
na 250 płócien, akwarel i rysunków  stano­
w iących tegoroczną secesję  m onachijską — nie 
licząc 180 rzeźb, bronzów i medali.

C harakteryzuje wystawę przedewszyst- 
kiem tak jakościowa, jak  i'ościowa przewaga 
p o r t r e t ó w  nad innym i kierunkam i m alar­
stwa, i zupełny brak historycznych płócien, 
a n a w e t  o b r a z ó w  o powieściowem zakroju; 
co do techniki narzuca się przedewszystkiem, 
bajeczna pod tym  względem wyższość F ra n ­
cuzów, Anglików i Szwedów nad N iem cam i.— 
Taki Caro-Delvaille, L a Touche, Brown, F jae- 
stad, M ann, Sauter, S inding , zdają się zupeł­
nie inaczej przygotowywać swe farby i inny­
mi pędzlam i rozprowadzać je  na płótnie, tak 
o całe niebo w ykw intniejszą jest ich robota. — 
Je s t to cała atrakeya francuskich obrazów 
zdobiących salony „secesyi". — Po za techniką 
n ie  ma w n ich  ani nastroju, ani filozoficznej 
sugestyi, jak  w Stucku, Schneiderze lub Bock- 
linie, ale ta  technika starczy za wszystko. 
Taki Caro-Delvaille przedstaw ił damę, której 
m asażystka czyści paznogeie. — Tem at mało 
in teresujący, ale jak  to m alowane! Można 
patrzeć, i jeszcze patrzeć, ciągle i ciągle na 
tę  postać kobiecą, w lekkim  szlafroczku n ie ­
dbale w yciągniętą na sofie. — K anna suknia 
biała, z trzem a rzędam i falban u dołu, jest 
arcydziełem pędzla; wyczuwa się pod nią 
żywe ciało, wypieszczone, wypielęgnowane 
starannie, sposobami tylekroć opisanym i przez 
M aupassanta lub Bourgeta. Twarz kobiety nie

HENRYKA SIENKIEWICZA.
p . t-

„NA POLU CHWAŁY"
(z czasów Jana Sobieskiego)

drukować będziemy n i e o d w o ł a l n i e  
w roku 1904.

Niebawem również zamieścimy nowelę

HENRYKA SIENKIEWICZA

P. t „D W I E  Ł Ą K I" .
Prawo druku utworów Henryka Sien­

kiewicza przysługuje w Galicyi wyłącznie 
„ Gazecie Lwowskiej ".

Oprócz tego drukować będziemy w r. 
1904 najnowszą powieść

H A ^ y  
P; PO G O NI",

^ ^ j^ u tw o r y  powieściowe bar. H a g e n o w e j  
'(A lces), Elizy O r z e s z k o w e j ,  G abryeli Z a- 
p o l s  k i e j, Teodora J e s k e - O h o i ń s k i e -  
go,  K. T e t m a j e r a ,  W. hr. L o s  i a i w. i.

Oprócz tego zamieszczać będziemy w fe­
lietonie ciekawe studya etnograficzne znane­
go zaszczytnie na tern polu badacza

dr. Karola Maty as,
p. t. „ŁABOWSKIE GRAJKI*

z życia w iejskich grajków w dawnej puszczy 
S andom iersk iej;

„ORYLE" (Flisacy).

„Z TAJNIKÓW DAWNEJ PUSZCZY 
SANDOMIERSKIEJ" (gusła i czary).

mówiąca nic, w swej apatyi św ietnie po­
chwycona. Ozuje się, że tej tw arzy potrzeba 
św iatła, kinkietów, atm osfery balowej, rau ­
towych podnieceń by oczy zaczęły błyszczeć, 
a rum ieniec wypełzł na policzki, czuje się, że 
właścicielki tak ich  twarzy, po za zabawą, żyją 
w spółsenne; w łaściwie istnieje dla nich tylko 
jeden  cel życia; „flirt". — To wszystko 
zresztą piszę, aby dać pojęcie o wyglądzie 
obrazu, patrząc na niego, cała ta literatura  
i w myśli nie postoi; zachw yt nad natu ral­
nością pozy damy i starej m asażystki nad 
wykonaniem  sukien obu pochłania zupeł­
nie. — Taką samą techniką zdumiewa La 
Touche, którego „M askarada w operze" jest 
nader ciekawą, jairo dowód, co w kierunku 
św iatła może dać najnowsze malarstwo 
Z płótna bucha po prostu potok gazowego 
ośw ietlenia o rudo-czerwonym odblasku. A r­
tysta nie użył naw et kontrastów  ciemniej­
szego t ła ;  wszystko się świeci i błyszczy 
począwszy od ścian, a skończywszy na ko- 
styum aeh bardzo jasnych . — Tej wirtuozyi 
francuskiej dotrzym uje placu tylko jeden  
obraz niemiecki, m ianowicie H ertericha  „Der 
kleine fieiter" (m ały jeździec); dzieciak sie­
dzący na drew nianym  koniku, i m atka schy­
lona nad nim, oboje zalani potokiem św ia­
tła  słonecznego, są świetni.

W  całym szeregu portretów  pędzla nie­
mieckich artystów, ujaw nia się skłonność do 
bardzo silnej, graniczącej z egzotycznością 
charakterystyki, że zacytuję E xetera „Portret 
pani M elm s", k tóra  w ygląda na  jakąś za­
gadkową ibsenowską bohaterkę. Przyodziana 
w czarną suknię i takiż kapelusz, stoi na ta­
rasie wyłożonej czerwonym astrychem , obla­
na św iatłem  zachodzącego słońca. — Do tej 
kategoryi należy i H ierl-D eronea „Portret 
hrabiny M .“ — Ten poruszył naw et naw ykłe 
do artystycznych niespodzianek M onachium;

CZEŚĆ URZĘDOWA

Prezydyum  c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu zamianowało adjunktam i po­
datkowym- w XI. klasie r a n g i : ukwalifiko- 
wanego podoficera rachunkowego I. klasy 90 
pułku piechoty, Jana  G a r c z y ń s k i e g o ;  
praktykantów  podatkow ych: A lfeda O s t r o w ­
s k i e g o ,  Józefa R a j e w s k i e g o ,  Apollona 
Z a l e s k i e g o ,  ukwalifikowanego podofice­
ra rusznikarza I. klasy 77 pułku piechoty 
Józefa S w i b ę  i praktykanta podatkowego 
Komana C z e r e w k ę .

— *?P6zydyum'  c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu zamianowało prowizoryczny­
mi adjunktam i podatkowymi praktykantów  
podatkow ych: W ładysława K l i m o w i c z a ,  
W ojciecha H r a b i e g o ,  Bazylego M i c h a -  
s e w i e z a ,  W ładysław a W i ś n i o w s k i e g o ,  
Mar!r;'sa Ż a r k o w e r a ,  Joachim a T u r t e l -  
t a u b > ,  Józefa G r e g o r  c z y  ka,  Józefa L e ­
w a n d o w s k i e g o ,  H erm ana B r a n d m a r -  
k K o m a n a  ( n  y s z k i e w i cz a, Franciszka 
K a w a  lor, sk  i e g  o, Kazimierza S t r z a ł k o w ­
s k i e g o ,  Salomona F r i s c h a ,  Ja n a  M a- 
d e y s k i e g o ,  M aksym iliana P e k ó r a ,  Ry­
szarda H u b a c z k a ,  Stanisława P i o t r o w ­
s k i e g o ,  S tanisław a Z a n k a ,  Jan a  K a ­
s z o w s k i e g o  i M ichała C z e r w i ń s k i e g o .

Hierl-Deroneo bowiem, wskrzesił tradycyę 
Yelasąueza i współczesną hrab inę ubrał i 
uczesał a la in fan tka M ałgorzata, Izabella lub 
M ary a-A n n a; nie brak olbrzymiej żółtej k ry­
noliny i rogówki „en pointę", której widok 
przypraw ia o spazmy wszystkich zw olenni­
ków reform y sukien niew ieścich i owych 
charak terystycznych  loków czterm a rzędami 
spadających na uszy. O ryginalne t o , ale 
bądź co bądź m askarada, zacierająca tak 
bardzo interesujący typ ludzi XX wieku, 
wątłych, smukłych, robiących wrażenie ucie­
leśnionych abstrakcyi. —  Wolę też portrety 
Auglików, dla których szczytem wykwintu 
artystycznego jeść naturalność i praw da i 
trzym ają się tego w traktow aniu modelów. — 
S mesy a posiada kilka prześlicznych rzeczy 
w tym  kierunku, n. p. Sautera „portret matki 
i córki", dojrzałej kobiety i dziecka; obie 
w białych sukniach z pękami ponsowych 
gwoździków w ręku, podpisane „Doświadcze­
nie i oczekiwanie". — Cudne ! Cóż powiedzieć
0 krajobrazach ? \Y stosunku do sztuki daw niej­
szej — nie wyłączając Ruisdaela B renghelów
1 Ćlaude Lorrainów  — dział ten zaznaczył się 
olbrzymim postępem. — Kuch, życie, tętno przy­
rody od czasów Corota pochwycone i p rze­
niesione na płótno. — Stwierdza to m onachij­
ska secesya. Filipkiewicz dał wcale niepo­
śledniej wartości krajobraz śnieżny ; szkoda 
tylko, że polska sztuka tak nielicznie repre­
z en to w an a .— Przepyszna je s t F j a e s t a d a  
(Szwecya) „Noe księżycowa na schyłku zi­
m y" w popielato-srebrzystym  tonie, jaki m ie­
wają na pełni księżyca marcowe śniegi, S i n -  
d i n g a  (N orw egia) „Stary las brzozowy" w 
oświetleniu poranuem  i S t e  w e n s  o n a  (A n­
glia) „Rom anza", przecudny m glisty wieczór 
wiosenny — istna sym fonia półcieniów — i ta­
jem niczych oparów. — Sztukę filozoficzną re ­
prezentuje jeden Stuck. — Starczy zresztą za

CZĘŚĆ IIEFRZĘDOWA
Lw ów , 22  grudnia.

Francuska Izba deputow anych przyję­
ła nagłość wniosku deputowanego M irmana, 
żądającego zniesienia odznak orderowyeh. 
W niosek składa się z dwóch artykułów. 
Pierwszy znosi dekoracye. Drugi zezwala na 
swobodne noszenie „dekoracyj, odznak, wstęg 
i m edali". Sprzeczność formalna między tre ­
ścią obu paragrafów jest widoczna. Skoro nie 
ma dekoracyj, w jak; sposób można je  no­
sić? Ale logicznej sprzeczności niem a w tych 
pozornie zwalczających się postanowieniach. 
Żeby to pojąć, trzeba tylko odgadnąć — ła ­
twą zresztą do odgadnięcia — m yśl czy in­
te n c ję  wnioskodawcy. P. M irmanowi chodzi­
ło oczywiście o zniesienie odznak ofic ja l­
nych, a równocześnie o proklamowani© *»- 
pełnej swobody gustu w przystrajaniu się 
dowolnie wybranem i ozdobami. W ten spo­
sób ratu je p. Mirncan miłość w łasną tych 
wszystkich Francuzów, którzy dotąd nosili 
wstążeczkę w klapie surduta, bo pozwala im 
nadal nietylko ją  nosić, ale zastąpić barw ­
niejszą i bogatszą. Jednocześnie obraca całą 
rzecz w śmieszność, czyniąc z noszenia od­
znaki, do której przywiązywano wagę wła­
śnie dla jej wyjątkowości, mającej pociągać 
za sobą w yróżnienie odznaczonego wśród tłu ­
mu nieodznaczonyeh, kwestyę osobistego u- 
podobania. Jak  wiadomo, we F rancy i od N a­
poleona Wielkiego, istn ieje tylko jedno od­
znaczenie t. j. Legia honorowa. W ciągu o- 
statn ich  lat spadł jednak  na republikanów 
francuskich, oddanych „blocowi" i jego gwie- 
ździe taki potop krzyżów prostych, oficer­
skich i komandorskich, że żadne m onarchi- 
czne państwo, rozporządzające największą roz­
maitością orderów nie może pod względem 
hojności rywalizować z rządem p. Em ila 
Combes. Journal des Dóbats mówi też z iro­
nią n ie  pozbawioną goryczy, że Francya, 
k tóra na innych polach tyle ucie-piała wsku.

trzydziestu. Zdaje się, że zgromadzone tu  
arcydzieła — w liczbie siedm iu — są już dość 
znane, dla tego ograniczę się tylko na  w yli­
czeniu: „Chrystus opłakiw any przez aniołów", 
„Centaur ujarzm iony, „Zuzanna", „Danzeri- 
n a “, „Przejażdżka", H uśtaw ka miłości" i 
„A m azonka". — Sam b-rger, współzawodnik 
Stucka, w ystaw ił portrety  — przeraźliwie kon- 
wencyonalne — ijkilka przepysznych rysunków.

Popularny Hans Thom a z K arlsruhe, 
według ogólnego zdania, zawiódł oczekiwa­
nia tym  razem. — Jego obraz o niezm iernie 
długim  ty tule — „Geh aus meiu Herz uud 
suche Freud in  dieser sehónen Sommerzeit", 
nie uderza istotnie niczem.

Na zakończenie wspomnę o wdzięcznym 
obrazie „W eselu chłopskiem " E setera . Jest 
to jedno  z niewielu rodzajowych dzieł wy­
stawy — wyjątkowo ndatne i pełne n a  troju. 
Na pierwszym planie olbrzymi krzak bzu 
kwitnie w spaniaie i potrząsa liliowymi liśćmi, 
sapiąc kwiat na głowę gorżko płaczącej dzie­
wczyny. W głęoi — ku bram ie kościoła na 
rozcież otwartej, zdąża orszak weselny. — 
D yskrecja w zaznaczeniu treści, delikatne 
zestawienie szczegółów, składają się na wra­
żenie pełne sm ętnego, naiwnego^ wdzięku. 
Coś podobnego odczuwa się, czytając powie­
ści prow ensalskie Jasm ina — lub nasze pie­
śni ludowe i mimowoli rwie się na usta me- 
lodya starej śpiewki „wyszła dziewcz na, 
wyszła jedyna, jak  różany kwiat, oczki za­
płakała, rączki załam ała — zm ienił jej się 
św iat".

M iędry rysunkam i, prócz Sam bergera, 
zwraca uwagę Y etter. Jego „Dworzec" wy­
konany białą czarną i czerwoną krecią —jest 
lnałem arcydziełem,

Ludw ika Dobrzyńska- Rybicka.
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tek konkurencyi zagranicy, na tem jednem  
polu zachowała przygniatającą wyższość.

To też p. Combes nie chce wypuścić 
z rąk rogu obfitości, tak wygodnego dla do­
broczyńcy, a tak cennego dla obdarowanych 
Dla tego sprzeciwił się nagłości wniosku 
p. M irm ana. W idocznie jednak szczodrość 
rządu podrażniła — leżące zresztą na dale­
kim  planie uczuć bloeu — uczucie przyzwoito­
ści, skoro prezesa gabinetu przegłosowano 
większością 127 głosów.

Nie można jednak uważać tego wyniku 
za merytoryczne przesądzenie sprawy pod ża­
dnym  względem. Pod żadnym, to znaczy, że 
p. Combes, wierny swoim tradycyom  cheł­
pienia się swoją większością, a ignorow ania 
jej opozycyjnych zachcianek, zignoruje z 
równem zapewne, jak  dotąd powodzeniem 
i ten objaw niezadowolenia części swojej 
gwardyi. Tak samo nie można przypuścić, 
aby większość, która, uchw alając nagłość 
wniosku zamanifestowała swoje niezadowo 
lenie z obecnej polityki orderowej rządu, 
chciała uchwalić także sam wniosek i pozba­
wić rząd, a pośrednio i siebie jednego ze 
skuteczniejszych środków politycznych.

Lwów 22 grudnia

Kotnisya apelacyjna dla  podatku osobi?to- 
dochoduwego.

W  dniu 21 b. m. wieczorem zam kniętą 
została druga tegoroczna sesya komisyi ape­
lacyjnej dla podatku osobisto - dochodowego, 
która się rozpoczęła dnia 15 b. m.

Obrady komisyi odbywały się tak, jak  
i na  poprzednich sesyaeh w czterech subko- 
misyach.

Udział w nich brali następujący człon­
kowie: Mieczysław hr. Borkowski, ks. kano­
nik  Jan  Czapelski, M aryan Dydyński, S ta­
nisław  Gniewosz, A ugust Gorayski, Adam 
hr. Gołuchowski, M odest K aratnicki, dr. W ła­
dysław Kraióski, dr N atan Lówenstein, S ta­
nisław  M atkowski, Józef M ęemski, dr. S ta­
nisław hr. Mycielski, W alery Olszewski, M ie­
czysław h r P iniński, Jakób P iep es-P o ra - 
tynski, Aloizy Eeicher, dr. Eudolf Różycki, 
S tanisław  hr. Stadnicki, Tadeusz Starzyński, 
dr. Jan  Steczkowski, dr. Ferdynand Wilkosz, 
Kornel W inter, A tanazy Zajączkowski, S ta­
nisław Żaba i Bolesław Żardecki.

Obok obrad subkomisyi odbyły się pod 
przewodnictwem  JE . dr. W itolda Korytow- 
skiego trzy plenarne posiedzenia celem za­
tw ierdzenia uchw ał subkomisyi i rozstrzy­
gnięcia spraw  ważniejszych, wymagających 
uchwały plenarnej.

N a sesyi obecnej załatw iono 567*) od­
wołań, z tego 3596 za lata ubiegie, zaś 2074 
za rok bieżący.

Z 2. i Krajowej Bafly uMm
P an M inister wyznań i ośw iaty powo­

ła ł A ntoniego M edarda Kaweckiego c. k. o- 
kręgowego inspektora dla okręgu szkolnego

15)

NAJLEPSZA MIŁOŚĆ.

(Z francuskiego).

V III.
(Ciąg dalszy).

Prowadzono m nie po stajn iach, gdzie 
widziałam błyszczące grzbiety dobrze żywio­
nych koni, skupione stado białych baranów 
i oddychałam  gorącą i ostrą wonią wycho­
dzącą z niezliczonych nozdrzy.... Ale żadna 
z tych  rzeczy n ie  potrafiła m nie zainteresować, 
choć uznawałam, że wszystkie urządzenia 
były wzorowe.

— Pani nie lubi życia wiejskiego — 
rzekł do m nie w icehrabia — znajduje pani, 
że ono nadto prostacze, p raw da?

Nie chciałam ani lekceważyć jego upo­
dobań, ani ukrywać się z mojemi.

— N ie znam wsi wcale — odrze­
kłam — i nie czuję pociągu do zajęć w iej­
skich ; ale lubię uroczystą ciszę lasów i za­
pach żywicy.... P rzypatruję się chętnie po­
w olnej pracy rolników, a płynąca woda wy­
daje mi się drogą marzeń, na  "której rodzą 
się myśli, których wśród ulic m iasta spotkać 
nie można.

—  Zobaczy pani wiosnę — rzekł z peł- 
nem  zachwytu spojrzeniem, które obejmo­
wało powietrze w około niego, las i łąki.

— Przywiązuję mniej wartości do oto­
czenia, w jakiem  się żyje, niż do tego, co

krakow skiego miejskiego do służby w c. k. 
Eadzie szkolnej krajowej i poruczył mu na 
razie nadzór szkół objętych rejonem  inspek­
cyjnym pozostającego z powodu rekonw ale­
scencji na urlopie c. k. krajowego inspektora 
szkolnego Tomasza T okarsk iego; dalej poru­
czył czasowo nadzór nad szkołami okręgu 
krakowskiego m iejskiego Julianow i D obrzań­
skiemu c. k. okręgowemu inspektorow i szkol­
nem u w B zeszow ie; nadzór nad szkołami 
w mieście Bzeszowie Janow i Krawczykowi 
dyrektorowi c. k. męskiego sem inaryum  nau­
czycielskiego Ezeszowie; nadzór zaś nad 
szkołami ludowemi w okręgu rzeszowskim ks. 
W alentem u M azankowi c. k. inspektorow i 
szkolnemu okręgowemu w Łańcucie.

P an  M inister wyznań i oświaty zamia­
now ał członkami e. k. Komisyi egzam ina­
cyjnej dla nauczycieli szkół ludowych do koń­
ca bieżącego okresu funkcyjnego:

członkam i komisyi egzam inacyjnej w 
Stanisławowie W łodzim ierza M arkowskiego 
i Tomasza M arkowskiego, nauczycieli głó­
wnych tam tejszego sem inaryum  nauczyciel­
skiego m ęskiego;

członkami kom isyi egzaminacyjnej w 
Przem yślu M aryę Germanównę i Teofilę Tę- 
czarównę nauczycielki szkoły ćwiczeń tam ­
tejszego sem inaryum  nauczycielskiego żeń­
skiego ;

członkami komisyi egzam inacyjnej w 
K rośnie Ja n a  Kossaka i F ranciszka Bysie- 
wicza zastępców nauczycieli tamtejszego se­
m inaryum  nauczycielskiego męskiego.

C. k. B ada szkolna krajow a zatw ierdzi­
ła  w ybór: Ks. Hilarego Ilerasym ow icza na 
duchownego członka obrz. gr. kat. do c. k. 
Bady szkolnej okręgowej w Skalacie; Józela 
Deckera nauczyciela kierującego 5-klasowej 
szkoły męskiej w Lisku na reprezentan ta  za ­
wodu nauczycielskiego do c. k. Bady szkolnej 
okręgowej w L isku; Leona Boraczka nauczy­
ciela kierującego 4-klasowej szkoły męskiej 
w Pereh ińsku  na reprezentanta zawodu nau­
czycielskiego do c. k. Bady szkolnej okrę­
gowej w Dolinie.

C. k. Bada szkolna krajow a zamiano war 
ła  w szkołach ludów. W ładysław? W ah 
na nauczycielem  kierującym , A ndrzeja 
Józefa Obornickiego i W ładysław a M..ruez..i<?- 
wieza nauczycielami fi-klasowej szkoły mę­
skiej w G ródku; K onstantego Bełtowskiego 
nauczycielem  kierującym , Żofię Pohównę, 
A ntoninę Skorobohatównę i Karolinę Hoszar- 
dową nauczycielkam i 6-klasowoj szkoły żeń­
skiej w G ródku ; W łodzimierza Kaczmarskie­
go nauczycielem kierującym , E ugenię Smagę 
nauczycielką ,2-klasowej szkoły na  przedm ie­
śc iu lwowskiem w Gródku; Franciszka Jez ie r­
skiego nauczycielem 1-klasowej szkoły na 
przedm ieściu czerlańskiem w G ró d k u ; ks. 
F ranciszka W łodarczyka nauczycielem religii 
rzym. kat. 4-klasowej szkoły w Jeziorzanach; 
S tanisław a Zaklikę nauczycielem 4-klasowej 
szkoły pospolitej męskiej połączonej z wy­
działową w Jaw orow ie; M ikołaja K iernickie- 
go nauczycielem 4-klasowej szkoły w Jag ie l- 
nicy.

Nauczycielam i kierującym i szkół 2-k la ­
sowych :

W awrzyńca Hylę w Żarnow ce; Ludw i­
ka Guzika w G rzechyn i, W ładysław a Clnnie-

ono sam e w sobie zaw iera; istoty same bu­
dzą zainteresowanie i gdybym  miała wielkie 
szczęście, wszystko by mi było jedno, czy 
zam knęłabym  się z niem  w wielkim parku, 
czy gdziekolwiek indziej....

— Bzeczywiście — odrzekł — wszę­
dzie można ukryć się ze szczęściem, a jeżeli 
chwalę przed panią życie na wsi, to dla 
tego, że odkryłem  w niem środek leczniczy, 
którego w wieku pani się nie potrzebuje.

— Kto wie?... Młodość miewa czasami 
takie cierpienia, które może potrzebowałyby 
pociechy.

— Bo zapewne nadto pani myśli o tem 
wielkiem szczęściu, które byłoby niezależne 
od rzeczy otaczających, od ram , w których 
by się mieściło.

Ponieważ nie odpowiadałam, zaryzyko 
wał pytanie:

— Czy mogło by ono przyjść wówczas, 
gdyby panią bezgranicznie pokochano?

— To by nie wystarczyło.... trzeba by, 
żebym ja  także mogła bezgranicznie poko­
chać ...

— A ch! — chce pan i lepszej cząstki!...
— Czy je s t pan pewny, że ona je s t 

lepszą, będąc tą, która naraża na większe 
cierpienie?... — zapytałam .

— W każdym razie je s t tą, k tórą  się 
zwykle obiera — rzekł pan Byszard z west- 
ekąieniem , poruszająeem fale wspomnień w 
jego pamięci. —  Później, przyjmuje się ją, 
bo nie ma się już wyboru.

Panienki, które odeszły przypilnować 
zaprzęgania kucyka, wróciły.

— Trzeba jechać natychm iast — mó­
wiły — żeby być w Douves przed nocą.

Skrócono pożegnania i m ały nasz ekwi- 
pażyk zagłębił się pod drzewa. W icehrabia 
s ta ł na tem samem miejsca, patrząc za nami, 
a wielka jego postać wyglądała, jakby  w ro­
sła  w ziemię.

lewskiego w Posadzie now ow iejskiej; S tan i­
sław a Blarowskiego w Jachówce.

Nauczycielami i nauczycielkam i szkół 
1-klasow ych: Franciszka Furm anika w Krzy- 
w aczce; Jadw igę S tefańską w B ugaju; Jó ­
zefa B igaja w Boczowie; Tomasza Lachcika 
w P ło n n e j; Jan a  Czabanowskiego w Humień- 
eu ; W łodzim ierza Gofryka w W aniow ie; 
Paulinę M ichańciow ą w Głuchowicach ad 
G aje; "Henrykę Z apetó^nę w Janko w icach ; 
A m elię M ściwujewską w B anunm ie; Julię 
Bozumkiewiczównę w H odyniach ; Eleonorę 
Przepiórską w Kochanówce.

C. k. Bada szkolna krajow a przeniosła: 
W ładysław a Kmiecia zastępcę nauczyciela 
w c. k. m ęskiem sem inaryum  nauczycielskiem  
w Bzeszowie, na rów norzędną posadę do c. k. 
męskiego sem inaryum  nauczycielskiego w So­
kalu ; Józefa Gryzieckiego nauczyciela 5 -kla­
sowej szkoły w Zatorze na równorzędną po­
sadę do 5 klasowej szkoły w D ąbrow ie; Ju ­
lię B łażyńską nauczycielkę 1-klasowej szko­
ły w M ajdanie na posadę nauczycielki 2-kla- 
sowej szkoły w Czabarówce.

0. k. B ada szkolna krajow a przeniosła 
w stan  spoczynku M ichała Łużeckiego nau­
czyciela kierującego 5-klasowej szkoły w 
T urce ; S tanisław ę Paw łow ską nauczycielkę
4-klasowej szkoły żeńskiej w iNowym Sączu.

G. k. Bada szkolna krajowa wyłączyła 
gminę Korabniki w okręgu podgórskim z za­
kresu szkolnego w Skawinie i zorganizowała 
osobną 1 klasową szkołę w K orabnikach; 
gm inę H orysław iee w okręgu mościskim 
z zakresu szkolnego w Badochońcach, zorga­
nizowała osobną 1-klasową szkołę w Hory- 
sław icach i przekształciła 1-klasową szkołę 
w Badochońcach na 2-klasową.

zorganizowała 1-klasową szkołę w Ja- 
giele w okręgu przew orsk im ; 1-klasową szko­
łę w Lubomierzu w okręgu lim anow skim ;
1-klasową szkołę w Czernichowie w okręgu 
rudeckim.

przekształciła 5-klasową szkołę miesza­
ną w Przew orsku na 5-kłasową szkołę mę­
ską i 5 -klasową szkołę żeńską; 5-klasową 
szkołę m ęską w Tłumaczu na 6-klasową.

G. k. B ada szkolna krajow a postanowi- 
2-kiasowej szkoły w Czerniełowie 

mazowiecJ- Qłpręp-u tarnopolskim  przy
pomocy za;. 7J szkolnego kra jo ­
wego ; '

przyznała gm inie .. w  °kregu
chrzanowskim bezprocentowy 
kwocie 2.000 koron na zakupno 
budynku na pomieszczenie szkoły.

C. k. Bada szkolna krajowa po, 
zaliczyć książkę p. t. „ W inkentyj 
skyj. W seświtna Isto ry ja  dla wyższy 
szkił serednych. Tom III . Nowowicz*. 
ryja, z polskoho w ydania perełożyw OL . 
der Barwińskyj. We Lwowie 1904. N akładti. 
funduszu krajow ego11, w poczet książek, do 
zwolonych przy nauce w szkołach średnich 
z wykładowym językiem  ruskim . Cena egzem­
plarza oprawionego 2 koi. tiO h.

postanow iła zalecić do bibliotek szkol­
nych okręgowych, do bibliotek c. k. semi- 
naryów  nauczycielskich oraz do bibliotek 
szkół ludowych dla użytku nauczycieli książ­
kę p. t. „Sadownictwo gospodarskie, nap isał

—  Biedny stryj — w estchnęła Hele­
na — który wmawia w siebie, że lubi swoją 
pustelnię, a zam iera z nudów i t ro s k i!... P ró ­
bowaliśmy wiele razy wyrwać go ztąd, za­
brać do Paryża, starać się wytłóinaczyć, żeby 
się ożenił, wszystko nadarem nie. Można by 
myśleć, że ukrywa się tu taj, że wstydzi się 
pokazać z puwodu swojej nieszczęśliwej ręki!...

— Jak  dawno m iał miejsce ten wy­
padek?

— Och! dawno już, byłyśm y jeszcze 
małe. A jednak  przypom inam  sobie, gdy 
przyjechał ze stacyi kolei z dziadkiem, taki 
blady, taki zmieniony, że widząc go, prze­
straszyłam  się i zaczęłam płakać!

— Czy wiesz, jak  się to sta ło?
— Mówili, że na polowaniu, w okoli­

cach Paryża.
— Aie to nie je s t p ra w d a ; — w trą­

ciła Łucya — jestem  pewna, że jakaś ko­
bieta była w to w m ięszana; bo zawsze przy 
bierano tajemnicze m iry , gdy przy nas o tem 
mówiono. A zresztą, czyż to nie budzi podej­
rzenia, że stryj nie chce się żenić?

— Zapewne z tego powodu, że wątpi 
czy może być kochany — rzekłam.

Łucya zaczęła się śmiać z cynicznym 
wyrazem, którego nienaw idziłam  na twarzy 
dziecka...

— Och! — rzekła popędzając konika 
coraz bardziej — znajdzie się zawsze jakaś 
uboga dziewczyna, która potrafi kochać czło­
wieka zamożnego, chociaż kalekę, a przynaj­
mniej wmówi to w niego....

— W stydź się tego co m ówisz! — za­
wołała H elena poczuwszy nagle ile w tej 
aluzyi mieściło się złośliwości przeciw mnie 
skierowanej — Nie potrzebaby wcale być 
biedną, an i g rać komedyi, żeby pokochać 
stryja, wystarczyłoby mieć dobre serce i w ier­
ne swoim obowiązkom.

W ładysław  Tyniecki, b. dyrek tor, sznoły la- 
sowej. Lwów 1902. Nakładem  księgarni Gu- 
brynowicza i S chm id ta .“ Cena 2 K 50 h. 
W razie zakupna większej ilości e gzemplarzy 
obniżają wydawcy cenę na 2 K za egzem­
plarz.

Rada przemysłowa.
(Telefonem.)

Wiedeń, 22 grudnia. Wczoraj zebrała 
się rada przemysłowa pod przewodnictwem 
P. M inistra handlu  C a l i  a,  który zagajając 
posiedzenie wyraził ubolewanie, że bieg spraw 
politycznych tak mało odpowiada życzeniom 
kół przemysłowych co do przedłożenia ugody 
i taryfy  cłowej

B eferent N e u r  a t mówił o podjęciu 
w ypłat w gotówce i dał pogląd na techni­
czne położenie Banku austro - węgierskiego, 
na ogólną sytuacyę ekonomiczną i bilans 
handlowy. Przedstaw ił dalej szkodliwość pod- 
j.ęeia w ypłat gotówką przed zawarciem tra ­
ktatów handlow ych i uczynił wniosek, aby 
przystąpiono do podjęcia w ypłat w gotówce 
dopiero po zawarciu ugody z W ęgram i i tra ­
ktatów.

P. K o l i s c h e r  poparł wnir^ek refe­
renta i w ystąpił przeciw podjęciu /p ła t  w 
gotówce, co umotywował bardzo obszernie. 
Między inuem i dowodził, że wprawdzie re­
forma waluiy uważaną być może za dosko­
nałą i udałą, ale i ze stanow iska A ustryi i 
ze stanow iska W ęgier nie można sobie ży­
czyć podjęcia w ypłat w gotówce. Mylnem 
jest tw ierdzenie, jakoby po podjęciu wypłat 
papiery lokacyjne można umieścić na lepszym 
tu r s ie ; z drugiej strony obawiać się należy, 
że w A ustryi i na W ęgrzech nastąpi pod­
wyższenie stopy procentowej, w A ustryi zaś 
specyalnie, że opóźnić się może akcya upań­
stwowienia kolei.

Dr. Kolischer postawił wniosek, aby 
podjęcie w ypłat w gotówce zarządzone zo­
stało dopiero po zawarciu trak tatu  handlowo- 
cłcwego z W ęgram i i traktatów  handlo­
wych. — W niosek ten  jednom yślnie przyjęto.

Przyjęto również szereg wniosków, w 
sprawie rozszerzenia portu w Tryeście, rewi- 
zyi regulam inu rady  przemysłowej. Na żą­
danie wyłącznego uw zględnienia austryackie- 

'  przem ysłu przy nowem uzbrojeniu arty - 
' .polnej, oświadczył M inister Cali, że od 

nistracyi wojskowej otrzym ał zapewnie- 
zadaniu temu stanie się. zadość.

' i m u  w ę g i e r s k o .

)
i t ,  AZ grudnia. Na początku 

w czorajsi-gu posiedzenia Izby deputowanych 
wygłoszono szereg form alnych przem ów ień. 
Między innymi przemaw hr. Apponyi, po­
lemizując z wywodami p. Polonyiego. Hr. 
Apponyi przyznał, że wprawdzie powiedziaj

— Nie jestem  twego zdania — odrze­
kłam — i muszę to udowodnić: nie pojmuję 
m ałżeństwa jako aktu poświęcenia, jeśliby 
nawet było szczerze postanowione i bezinte­
resow ne; nie powinno się inaczej za mąż 
wychodzić, tylko z miłości.

— Jesteś pani rom antyczną istotą — 
rzekła Łucya obracając się, żeby mi popa­
trzeć w oczy, jak  gdyby uszom nie do­
wierzała.

— A czyż ty  n ią  nie je s te ś?  — spy­
tałam .

—  To dziecko jeszcze — rzekła Hele­
na, zawsze gotowa wytłómaczyć siostrę.

EL
Z okazyi ośm nastej rocznicy urodzin 

Heleny rodzice je j postanowili wydać bal, na 
który całe sąsiedztwo miało być zaproszone. 
M iał być zjazd z całej okolicy i z garnizo­
nów w N iort i P o itie rs ; prawdziwy wypadek 
w tych stronach.

P ragnęłam  usunąć się od upokarzające-, 
go pokazywania się tym wszystkim ludziom 
w mojej zależuej roli i powiedziałam wice­
hrabiem u o mojem postanowieniu pozostania 
tego wieczoru w moim pokoju.

— Pani tego nie zrobi — rzekł — by­
łoby to niegrzecznością dla mojej rodziny, 
która panią za przyjaciółkę uważa.... a zre­
sztą, kobieta zajmuje w salonie miejsce, k tó ­
re je j się należy d la  je j urody.

Potem , gdy wahałam się jeszcze, d o d a ł:
— To dobre dla m nie ukrywać się....
— Nie myśli pan być na  balu?
— N ie ; od lat ośmiu nie widziałem 

balowych uroczystości... Cóźbym robił tam , 
gdzie ludzie się baw ią?...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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iż gdyby nastąpiło rozwiązanie Izby deputo­
wanych w stanie ez le z , to onby mimo to 
jako prezydent był zwoływał posiedzenia, nie 
uznając rozwiązania, —  jednakowoż zastrze­
ga się przeciw tem u, jakoby chciał popierać 
obstrukcyę. Omawiając rozkaz dzienny z Chłtf- 
pów, zaznaczył, że późniejsze pismo króla do 
h r. Khuena zupełnie uspokoiło um ysły. W  koń­
cu oświadczył, że wystąpienie jego ze stron ­
nictw a liberalnego spowodowane było n a ru ­
szeniem regulam inu, jakiem  była uchw ała co 
do dwu posiedzeń dziennie. Szczegółowe o- 
m aw ianie swej politycznej działalności za­
strzega sobie na później.

N astępnie przeszła Izba do dyskusyi 
nad sprawam i nietykalności poselskiej.

Po dłuższej dyskusyi uchwalono w yda­
nie sądom siedmiu posłów, między innym i 
Ugrona, Osayolszkyego i Kaasa, poczem dy­
skutowano dalej nad kontyngentem  rekrutów,

Na dzisiejsze posiedzenie Izby pozostał 
już tylko jeden poseł zapisany do tej sprawy.

* **
Poseł Hollo wyzwał Polonyiego za a ta ­

ki na sobotniem posiedzeniu sejmu. Ponie­
waż Polonyi przebywa w swych dobrach, 
spraw a je s t w zawieszeniu. Poseł Okolicsa- 
nyi wyzwał był w tej samej spraw ie Polo­
nyiego, lecz ponieważ ten oświadczył, że nie 
chciał Okolicsanyiego obrazić, załatwiano 
spr. „yę pokojowo.

Z Poznania.
(Odczyt uczonego niemieckiego o powstaniu mia­
sta Poznania. — Pomuik ks. kardynała Ledo- 

chowskiego)

N iem ieckie Towarzystwo historyczne ob­
chodziło w tych dniach uroczyście jublileusz 
650-letniego istn ienia m iasta Poznania. Od­
powiedni o łezyt w ygłosił dyrektor archiwum 
poznańskiego radca ta jny  dr. Priim ers, któ­
ry  wprawdzie n ie m ógł zataić, że już w r. 
968 utworzona była w Poznaniu stolica b i­
skupia ; ale równocześnie w ysilał się na do­
wiedzenie, że w łaściwy początek miasta da­
tuje się od chwili, gdy „ks. Prem isl (!) sku­
tkiem inicyatyw y pewnego mieszkańca bran­
denburskiego miasteczka Gubna, powziął plan 
pobudowania miasta na lewym brzegu W ar- 
ty, gdzie już mieszkali osadnicy niem ieccy1'. 
Na uroczystość nadesła ł burm istrz i raj< y 
m iasta Gubna telegram , w którem  „dziecię­
ciu swemu życzą, ażeby Poznań, jak  był do­
tąd, tak i nadal pozostał silną warownią du­
cha niemieckiego i niem ieckich obyczajów11. 
Starszy burm istrz w Poznaniu dr. W ilms i dr. 
Priim ers odtelegrafow al' do Gubna, używając 
mowy wiązanej. W  wierszu stwierdzono, że

Poznań jest „filią11 Gubna. Zebrani licznie 
goście bardzo byli zadowoleni z tego nowe­
go, historycznego, a prawdziwie pomnikowe­
go odkrycia.

P ism a polskie traktują naturalnie żar­
tobliwie wiedzę h istoryczną dr. Prutnersa, 
który nie wie, czy nie chce wiedzieć, że po 
prawym brzegu W arty istn iał Poznań od 
czasów niepam iętnych, po letoym zaś, dawno 
przed rokiem 1253, był gród książęcy, ko­
ścioły św. Marcina i św W ojciecha. Jed y ­
nie, aby zapełnić resztę miejsca, dozwolono 
sprowadzić niem ieckich kolonistów.

Z inicyatyw y ks. arcybiskupa Stablew- 
skiego ofiarnością społeczeństwa katolickiego 
dyeeezyi, stanął w Łych dniach w archika­
tedrze poznańskiej pomnik ks. kardynała Le- 
dochowskiego, jako wyraz hołdu i wdzię­
czności całej dyeeezyi dla dobrego pasterza 
i niestrudzonego wodza w walce o praw a i 
wolność Kościoła.

Miejsce jedno z najcelniejszych prze­
znaczono g-obow cow i: w obejściu bocznej 
nawy, — za w ielkim  ołtarzem , naprzeciwko 
kaplicy św. Stanisław a Kostki, — w sąsiedz­
twie pomnika przyjaciela i współszermierza 
ś. p. ks. Koźmiana, — w idne i łatwo do­
stępne.

Pracę wykonał p. W ładysław M arcin­
kowski przy współudziale budowniczego rzą­
dowego p. Sławskiego, który dostarczył ry ­
sunku na części architektoniczne pomnika.

Z Berlina.
(Sejmik liakatystów . — P ropaganda n a  rzecz 

kolonizacyi kresów  w schodnich).

W dm ach ostatnich, filia b e rliń sk a  
związku dla popierania nie i czyzny na k re­
sach w schodnich (Osimarkenyereiu) odbyła 
zebranie, w którem uczestniczyli także liczni 
przedstawiciele grup związkowych, rozrzuco­
nych po całej p, uskiej monarchii. Przew odni­
czył zebraniu były ambasador Easehden. 
Przed rozpoczęciem obrad uczczono ze wzru­
szeniem  pamięć dwu zm arłych w ostatnich 
tygodniach szermierzy hakatyzmu : pozasłu­
żbowego naczelnego prezesa von Pom m er 
Esche i tajnego radcy H ansem anna, którego 
syn, zm arły już przed dwoma laty, był je ­
dnym z trzech firm owych hakatystów i do zna­
ku „H .K.T.11 dostarczył inicyałów swego n a ­
zwiska, pierwszej liteiy.

Następnie radzono nad tern, jakby naj­
lepiej zużytkować „Landbank" w walce na 
kresach wschodnich. Bank ten ziłożono na 
fundam encie wielkich kapitałów mniej wi,ę^ 
cej przed 10 laty dla w ykupywania ziemi ile 
możności z rąk polskich i tw orzenia z nich 
włości rentow ych i kolonii dla Niemców.

W  pierwszych latach spraw a pareelacyi szła 
opornie, jakkolwiek dość znaczna liczba ma­
jątków polskich dostała się w ręce banku. 
Teraz dyrektor „ landbanku11 Paschke w re­
feracie, wygłoszonym na zebraniu, zapowie­
dział pomyślny zwrot w operacyach, m ają­
cych niejako dopełniać działalność koraisyi 
kolonizacyjne . Jako głów ne pole zabiegów 
bank zamierza obrać sobie ziemię kaszubską 
i „zagrożoną przez Kaszubów11 część Pomo­
rza, następ/, i e w P rusach  w schodnich po­
granicze Królestwa Polskiego, a jednocześnie 
też dzielnicę górno-szląską. Będzie więc wy­
kupywał glebę polską głównie w okolicach 
kresowych obszaru zamieszkałego przez Po­
laków, gdy komisya kolonizaeyjna, zasobniej­
sza w mi.iony, rozsadzać ma żywioł polski 
bardziej we w nętrzu dzielnie zachodnio-pru- 
skiej i poznańskiej.

Ponieważ jednak  zarówno komisyi, jak 
„Landbankow i11 trudniej o kolonistów, niż o 
ziemię, więc obie insty tueye korzystać mają 
z zakładu, stworzonego niedaw no w celu 
sprowadzania z zagranicy niemieckich kolo­
nistów i robotników pod nazwą: „Centralstelle 
fur Beschaffung deutseher A nsiedler und Ar- 
beitei >us dem Auslande". Nowe to centrum  
osadniczo-rohotnicze pozawfiązywało już sto­
sunki szczególnie z kolonistami niemieckimi 
w głębi Bossyi, na których też kom isya i 
„L andbank11 najwięcej liczą.

Uczestnicy zebrania z wielkiem  zado­
woleniem wysłuchali wykładu dyrektora 
Paschkego i nabrali otuchy, że obrona niem ­
czyzny na kresach w schodnich11 pójdzie odtąd 
raźniej.

Żywa propaganda ro?,w:janą je s t od pe­
wnego czasu na rzecz kolonizacyi kresów 
w schodnich naw et w wagonach saskich i 
brandeburskich kolei żelaznych. W e w szy­
stkich przedziałach wagonów znajdują się 
plakaty następujące: „Niemieckim chłopom i 
robotnikom wiejskim sprzedaje lub w ydzier­
żawia król. komisya kolonizac; jn a  w Pozna­
niu ziemię w prowineyi zachodm o-pruskiej i 
poznańskiej11.

K R O N I K A
Lwów, 22 grudnia.

— Deputacya Stowarzyszenia dorożka­
rzy lwowskich jawiła się wczoraj u p. Wice­
prezydenta Namiestnictwa z prośbą, o interwen­
cję w sprawie wprowadzania zmian niektórych 
postanowień nowego regulaminu dorożkarskiego, 
o które Stowarzyszenie równocześnie prosiło w 
memoryale wniesionym do dyrekcyi polieyi.

Pan Wiceprezydent wysłuchawszy życzliwie 
przytoczonych przez deputacyę motywów, oznaj­
mił, że w tej sprawie odbędzie się w ciągu sty­

cznia 1904 ankieta ze współudziałem powoła­
nych czynników, która przedstawione jej życze­
nia dorożkarzy weźmie pod szczegółową rozwagę.

— Na loteryę gospodarską urzą­
dzoną na cele dobroczynne, mianowicie na do­
chód „Domu Pracy“ złożyli w dalszym ciągu 
dary :

JE. Roman hr. Potocki 1 rogacza 5 za­
jęcy, JE. Leon hr. Piniński o flaszek wina 
francuskiego. Za pośrednictwem pani Kazimie- 
rzowej Laskowskiej od p. Ditmara 5 fantów, 
od p. Anieli Kownackiej 1 indyka i 2 kaczki, 
od p Jadwigi Czajkowskiej 2 indyki. Radca N a­
miestnictwa Wacław Zaleski 20 koron, starosta 
Stanisław Grodzicki 10 koron, Józef Eomaszkan 
10 butelek wina, hrabina Zamoyska z Wysocka 
50 zajęcy, 5 kuropatw, Kazimierz Lewicki 8 pa­
czek herbaty, 1 flaszkę rumu, Tadeusz Cieński 
w Pieniakaeh 1 rogacza, 5 zajęcy, starosta Te- 
liehowski w Zbarażu 2 zające, Alfred Mały z 
Wołowego cztery kapłony, dyrektor gimnazyum 
próchrieki pięć koron, p. Sadłowski we Lwowie 
ośm fantów, Bazar krajowy we Lwowie dzie­
sięć fantów, p. Teofil Banaś dwie kiełbasy, 
pp. Rauezyński i Oberski 10 fantów, p. Marcin 
Muller 2 fanty, radca Namiestnictwa Kieszkow- 
ski w Samborze 20 koron, starosth Michał Cho- 
jeeki z Kolbuszowy 10 koron, starosta Zdzisław 
Geppert w Wadowicach 10 koron; pani Feli- 
ksowa Sielska we Lwowie 20 koron, p. Edmund 
Lityńsiri z Litwinowa 10 koron, Cecylia hr. 
Konarska z Dubiecka 10 koron, p. Włodzimierz 
Sroczyński w Bolesławiu 25 koron, p. Artur 
Kośeieki 4 fanty, p. Rudolf Krimmer 6 fantów, 
p. Piotr Mikolaseh 9 fantów, p. Emil Haber 3 
fanty, pp. Mnsiałowiez & Janik 2 fanty, p. Józef 
Piaseczny 1 fant, Związek krajowy i przemy­
słowy we Lwu wie 10 fantów, p. Feliks Jaku­
bowski kiełbasę, p. Józef Oźmiński 2 fanty, p. 
Dzikowski 3 fanty i flaszkę wina szampańskiego, 
p. Stanisław Markiewicz 5 fantów, p. Kazimierz 
Sotsehek ciasta, p. Jakób Brejer 1 fant, p. Ka­
zimierz Gergowiez 2 fanty, p. I. Kocabik 3 
faniy, pp. S. Iglicki i W. Primus 1 fant, pani 
Stanisława z Zaleskich Dąmbska 5 sztuk dro­
biu, p. Karolowa Małachowska 15 fantów i 5 
lalek, p. Gabryel Stark 3 fanty, p. Jadwiga Pa- 
parowa 5 fantów, Spółka stolarzy we Iwowie 
1 stolik i 1 krzesło, p. Wiktor Sedlaezek 6 
krawatek i 12 chustek do nosa, firmr Jan 
Hoflinger 3 fanty, p. Jakubowski 1 koszyk 
na bilety i 2 lichtarze z chińskiego srebra, 
starosta Niewiadomski z Limanowy 10 koron, 
Mikołaj Krzysztofowicz z Załucza 20 koron, 
starosta Julian Koknrewiez w Żywcu 5 koron, 
starszy komisarz Józef Stawski w Żywcu 2 ko­
rony, p Stefan Tański, komisarz w Żywcu 1 ko­
ronę, Kasyno powszechne w Żywcu 17 koron 
70 halerzy , p. Albert Szkowron we Lwowie 
10 flaszek wina, p. Czudżak we Lwowie 3 fla­
szki w in a , Jan Wallach 1 fa n t , firma 
Filip Haas we Lwowie 2 dywaniki, p. Ju ­
lian Meinl 11 fantów, bracia Drobnerowie we 
Lwowie 1 fant, zarząd dóbr ks. Pawła Sapiehy

3)

Wspomnienie o Leonio IHI.
i .

Nieomylność papieska i prawda 
historyczna.

(Ciąg dalszy).

Nie brakło takich  — on sam to mó­
w ił — których  przerażał ten jego krok, j a ­
koby grzeszący „nieroztropnością11. Mogli to 
być zresztą nie sami tylko ludzie m ałodu­
szni i małej w iary. Lękać się mogli zgor­
szenia, i nie bez pewnej uzasadnionej nawet 
przyczyny. M niejsza o zgorszenie, któreby 
mogło w yniknąć dla niejednego z wykrycia 
jak ich  nieznanych a niepochlebnych faktów 
w życiu tego lub owego Papieża, albo też 
jak ich  szczegółów z dziejów polityki W a­
tykanu. Gorsza rzecz, leźliby wyszły na jaw  
jakie dokum enta, które m ogłyby ubudzać 
wątpliwości przeciwko dogm atow i: jakaś — 
przypuśćm y — bulla, zaw ierająca błędne 
orzeczenia. I  t ę obawę — rozumiemy to do­
brze — m ógł podzielać n iejeden rozumny 
kuryalista , nie pozwalający sobie zgoła po­
w ątpiewać o dogmacie nieom ylności. Wszak 
zdarza się tyle dokumentów, które można 
rozmaicie in terp re tow ać; w szikże w każdein 
archiw um  znaleźć się mogą falsyfikaty, któ­
re w dawniejszych wiekach fabrykowano tak 
często bom  fid e , dla godziwego bezpośre­
dniego celu a w błędnem  przekonaniu, żęi 
dla uratow ania dobrej spraw y godzi się pod­
sunąć podrobione świadectwo o prawdziwym, 
w edług czyjegoś m niem ania, fakcie. Wszak 
w reszcie — wiadomo to dobrze każdemu h i­
storykow i —  u ło  m k o w a  znajomość mate- 
lyałów , choć autentycznych i najcenniej­
szych, może łatwo jakąś kw estyę historyczną 
zagm atwać i w błędnem  zupełnie przedsta­
wić świetle, gdy zaginęły inne, dopełniają­
ce rzecz dokum enta lub też po rozm aitych

ważnych szczegółach jakiegoś niejasnego
faktu nie pozostało na piśmie żadnego śladu.

Ostrzegano nieraz Leona X III. o tych 
niebezpieczeństw ach, nalegano usilnie, by
przynajm niej ograniczył przystępność A rch i­
wum W atykańskiego. W szystko napróżno ; 
Papież, jakby  chciał drażnić o p in iinęk liw e- 
go swojego otoczenia, nie szczędził słów za­
chęty dla w ielkiej publikacyi aktów ponty­
fikatu Leona X. M iał w iarę silną i njęza- 
chwianą, że m ogą ostatecznie znaleźć sio
dokumenta, któreby zdołały obudzić jakąś 
w ątpliw ości w spraw ie dogm atu nieom ylno­
ści, ale w żadnym  razie nie było w liisto- 
ryi t a k i c h  f a k t ó w ,  któreby istotnie uza­
sadniały jakąkolw iek wątpliwość tego ro­
dzaju. Znajdzie się naw et coś takiego -— my­
ślał zapewne — coby n. p. dla niepełności 
m ateryału przedstaw iało jakąś kwestyę h i­
storyczną tego rodzaju w waątpliweni a n ie­
prawdziwym świetle, to będzie dla wierzą­
cych p r i b a ,  jed n a  ^  tych wielu prób, na 
jakie stałość w iary bywa częstokroć w ysta­
w iana; próba, może tylko chwilowa, bo no­
we dokum enta mogą znów więcej dorzucić 
św iatła  i wykazać w ątłość obudzonych po 
dujrzeń. W  takim  razie dla praw dy i dla 
Kościoła tem  większy tryum f. I  do końca 
życia oszczędził Bóg wielkiemu Papieżowi 
tej boleści, iżby m iał kiedykolwiek żałować 
swego wielkodusznego kroku, choć już od 
tylu la t w A rchiw um  W atykański|fii jaśnieje 
n a p is :

Leo X I I I .  Pont. M aą .■ historiae studiis
consulens Tabu larii arcana reclusit 

anno M D C C C L X X X 1 .
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„ A r c a n ą j  — wyraz, który w tym 
napisie _ ma rzeczywiście ścisłe, literalne 
znaczenie, bo przed r. 1881 tajem nice pa­
pieskich archiw ów  były dostępne, w ciągu 
wielu wieków, ledwie dla kilku badaczy, 
blisko z K uryą związanych. Nie tak dawne 
to zresztą czasy, kiedy archiw a wszystkich 
państw  uważane były za takie same arcana; 
nie tak dawne, kiedy na zachcianki h isto­
ryków, pragnących zbadać ich tajem nice! 
spoglądano podobnie, jak  na zuchwałą cie­
kawość, usiłu jącą dobrać się do osobistych

papierów  któregokolwiek żyjącego człowie­
ka, którem u n ik t nie odmówi niezaprzeczo­
nego praw a trzym ać je  starannie  pod k lu ­
czem. W szak żyją jeszcze dzisiaj uczniowie 
Leopolda Bankego, tego historyka, który 
pierwszy na szerszą skalę zdobył sobie do­
stęp do najpow ażniejszych europejskich a r ­
chiwów, dzięki wyjątkowej protekcyi i p ru ­
skiego dworu i rządu. I  potem jeszcze, po 
tym  eDokowym niem al wyłomie, wiele la t 
minęło, zanim  sie oswojono z tą  myślą, że- 
by_ archiw a państw ow e uważać za zbiory 
źródeł h is to rS S iy c h , dostępne dla każdego 
poważnego badacza, o ile nie zawierają ma- 
teryałów , pozostających w związku z bieżą- 
ceml sprawam i.

A naw et i dziś jeszcze śmiało mogę 
rzucić pytanie, które z wielkich archiwów 
współzawodniczyć może z W atykańskiem  pod 
względem dostępności i prawdziwie libera l­
nych urządzeń. Pracując w pruskich a rch i­
wach, m usiałem  przedewszystkiem  podpisać 
zobowiązanie, że wszelkie no taty  oddam  do 
rewizyi archiw alnych urzędników ; od ich 
uznania zależy7, przynajm niej zależało jeszcze 
niedawno, skonfiskować wszelkie wypisy, 
które w edług ich zdania nie pow inny ujrzeć 
św iatła dziennego. Nie zdarzyło mi się, co 
prawda, n igdy, żeby mi jak ie  zapiski skon­
fiskowano. Jeżeli jed n ak  chodzi o to, żeby 
archiw alne arcana ustrzedz przed okiem h i­
storyka, są na  to —  nie TyJko w pruskich 
arehiw aąh — inne, prostsze sposoby, bez 
brutalnej konfiskaty dokonanych wypisów. 
W każdem archiw um  uważają to za obowią­
zującą zasadę, że dla pracujących w niem 
historykfny dostępne są jedynie  te jego czę­
ści, k tóre już zdołano uporządkować, te ma- 
teryały , k tórych  treść znana je s t dokładnie 
urzędnikom  archiwum . I  jedno jeszcze: — 
W starych  archiw ach, wszędzie prawie, za­
chowywano tę praktykoę ze zbierano pewne 
grupy pokrew nych aktów i oprawiano jc  w 
tomjg n. p. depesze tego samego am basado­
ra  z jednego roku, instrukeye i korespon- 
deneye m ia is tra  wysyłane do tego samego 
am basadora i t. d. Przy porządkowaniu a r­
chiwów przyjęto powszechnie, że akta luźne, 
oprawne razem, należy przywracać do p ie r­
wotnego s tan u ; rozrywa sie zatein wolumi­

n a : każdy akt, każda depesza, każdy list do­
staje się do osobnego konwolutu i otrzy­
muje osobny num er inw entarza. W obec tego 
łatw o w ybrać do użytku badacza te tylko 
akta. które żadnych arkanów nie zawierają, 
a ukryć przed nim  wszystko, co według 
m niem ania Cerberów archiw alnych powinno 
pozostać tajem nicą. A rchiw alia oprawne w 
tomy (volumina)  jeżeli zaw ierają inateryał 
treści politycznej, n ie są w zasadzie dostę­
p ie  dla użytku badaczy, chyba zupełnie wy- 
jątkowo dla osób szczególnie uprzywilejo­
wanych, k tórych stanowisko (lub powiedzmy 
o tw arcie: t e n d e n e y a )  daje pew ną rękoj­
mię, że nie popełnią żadnej niepożądanej 
niedyskrecyi. Łatwo pojąć, że t a k a  p r a k ­
t y k  a , taki tendencyjny dobór m ateryałów, 
oddaw anych do publicznego użytku, może 
nieraz przyczynić się wprost do skrzywienia 
praw dy historycznej, zwłaszcza w przedm io­
tach  drażliwych, bez żadnej w iny badacza, 
którem u persona! archiw alny dostarcza t e n ­
dencyjnie w ybranych m ateryałów . Doznałem 
sam  niebezpieczeństwa) wynikającego z ta ­
kiej praktyki, w jednem  w ielkiem  archiwum, 
słynącem  z „ libera lnych11 urządzeń. Ilekroć 
potrzebowałem m ateryałów  z XVI. i XVII. 
wieku, dostarczano mi ich całymi stogami 
na każde zażądanie. Gdy jednak raz zgłosi­
łem  się do zarządu archiwum, bez poprze­
dniego zawiadomienia o przedmiocie zamie­
rzonych studyów, i zażądałem aktów tyczą­
cych się rozbioru Polski, spotkałem  sm z 
trudnościam i, jakich  n igdy dawniej nie do­
znawałem. Odpowiedziano mi — najgrze­
czniej w świecie — że muszę być cierpli­
wym do ju tra  z powodu chwilowej nieobe­
cności urzędnika, pod którego zarządem znaj­
duje się ten dział archiw um , nazajutrz zaś 
znalazłem wpraw dzie na stole przygotowa­
ne dla siebie akta, zawsze jednak podawano 
mi je  w dozach dosyć homeopatycznych.. 
Rzecz ja sn a : przeglądano je  wprzód do­
kładnie.

(Giąg dalszy nastąpi).
Stanisław  Smolka.

»Gazeta Lwowska* z dnia 23. grudnia 1908.



w Siedliskach 5 zajęcy, zarząd dóbr w Uhersku 
10 zające, p. M. Bogucka w Czarnokońeach 4 
zające, 2 kaczki, p. Marczyński w Śrowsku 1 
krąg sera, ks. Elżbieta Sapieżyna ■w Krasiczynie 
1 rogacza, p. Brandstadtter we Lwowie 20 pu­
szek z cukierkami, pp. Lang i P ilarski4 fanty, p. 
St. Tkacz 5 fantów, p. Zofia d’Abancourt 8 fan­
ty, p.Sozański z Kornalowie 50 K., p.Adam Jor­
dan z Więckowie 10 K., starosta Paweł Dere- 
nowski w Dobromilu 10 K., starosta Kulikow­
ski w Mielcu 10 K., administracya dóbr w Ska­
lacie 1 rogacza, 10 zajęcy.

A ndrzej owa Tir. Potocka.
t  S p, Jan hr- Tyszkiewicz. Z Wilna 

donoszą nam, co następuje o zmarłym w Davos, 
w Szwajcaryi, ś. p. Janie hr. Tyszkiewiczu, 
dziedzicu Waki, rezydeneyi podwileńskiej i wi 1- 
kich dóbr w gub. wileńsiriej i kowieńskiej. Ze­
szedł zbyt wcześnie ze świata w pełni sił, w 
rozkwicie męskiego wieku. Był to magnat do­
brych tradyeyj, znał godność rodu, był chrze- 
ścianinem gorliwym, miłosiernym dla niedoli, 
ofiarnym zwłaszcza dla młodzieży szkolnej. Sam 
się uczył w domu (miał doskonałego przewodnika 
w osobie, nauczyciela ś. p. Fr. Szabłowskiego), 
w warszawskiej szkole realnej Górskiego i Po­
litechnice wiedeńskiej. Był zamiłowanym wy­
trawnym fotografem-amatorem, odznaczonym me­
dalem złotym na wystawie warszawskiej. Po­
dróżując po Afryce z Henrykiem Sienkiewiczem, 
fotografował osobliwości etnograficzne. Ś. p. Jan 
hrabia Tyszkiewicz urodził się w roku 1876, 
jako drugi syn ś. p. Jana hrabiego Tyszkiewi­
cza, pana na Wołożynie, Waee, Suraniu i wielu 
innych włościach w gub. wileńskiej, oraz wła­
ściciela Nowego Miasta nad Pilicę w Królestwie 
Polskiem, marszałka szlachty pow. wileńskiego, 
honorowego kuratora szkół pow. borysowskiego, 
i Izabeli z hr. Tyszkiewiczów. Ożeniony dnia 10 
czerwca 1894 r. w Warszawie z Elżbietą hr. 
Krasińską, córką ś. p. ordynata Władysława hr. 
Kracińskiego i Róży z hr. Potockich, a jedyną 
wnuczką Zygmunta Krasińskiego, ś. p. Jan lir. 
Tyszkiewicz pozostawił po sobie żal serdeczny 
w szerokich kołach arystokracyi z nim spokre­
wnionej i ziemian wileńskich. Zwłoki ś. p. Jana 
hr. Tyszkiewicza będą sprowadzone do kraju i 
pochowane w grobach rodzinnych.

— Nabożeństwo żałobne. Dzisiaj 
o godzinie 10 rano odbyło się w kościele 00 . 
Jezuitów uroczyste nabożeństwo za spokój duszy 
ś. p. Jana hr. Tyszkiewicza. Celebrował O. Al­
fred Wróblewski, T. J. Po nabożeństwie orkie­
stra odegrała marsz żałobny Chopina.

—  Kolumna Mickiewicza. Sfery 
techniczne naszego miasta zainteresowały się 
silnie dokonywanem obecnie fundamentowaniem 
pod kolumnę Mickiewicza. W ostatnich dniach 
odwiedziło plac budowy 45 członków Towarzy­
stwa politechnicznego, 100 przeszło słuchaczów 
Politechniki i 40 uczniów Szkoły przemysłowej, 
którym prof. Bogucki wyjaśniał pierwszorzędne 
zalety fundamentowania pilotami Hennebicqua.

I  publiczność, ciekawa najnowszych od­
kryć w zakresie techniki, dosyć licznie zagląda 
na plac budowy, dorzucając tern samem swój 
grosz, tak bardzo potrzebny do ukończenia pe- 
mika Wieszcza.

Dzisiaj odbywa się ustawianie trzeciego 
pilotu, a łagodna zima sprzyja robotom.

— Z c. k. kolei państwowych.
Na podstawie Najwyższego upoważnienia nadał 
P. Minister kolei żelaznych starszemu komisa­
rzowi budownictwa w dyrekcyi kolei państwo­
wych we Lwowie Piotrowi Kasprzyckiemu, przy 
sposobności przeniesienia go w stały stan spo­
czynku, tytuł inspektoi a c. k. austr. kolei pań­
stwowych.

— Z Uniwersytetu, p. Karol Zaga­
jewski, nauczyciel II wyższej Szkoły realnej we 
Lwowie, otrzymał na Uniwersytecie tutejszym 
stopień doktora filozofii.

— Mianowanie. Wydział krajowy za 
mianował ukończonego prawnika Maksymiliana 
Łomnickiego, aplikantem przemysłowym I klasy 
przy kraj. komisyi przemysłowej.

— Uwolnienie od podatków. Na
ostatniej sesyi uchwalił Sejm wezwanie do Ezą- 
du o wydanie odpowiedniego polecenia krajowej 
dyrekcyi skarbu, względnie administracy om po­
datkowym w Gaiicyi, aby przysługujące budyn- 
k >m rad powiatowych — o ile budynki te na 
cele publiczne i administracyjne są użyte — u- 
wolnienie od podatku domowo-ezynszowego i kla­
sowego w każdym wypadku bezwarunkowo sto­
sowały i uwzględniały. Uchwała ta wywołaną 
została licznemi petyeyami, wniesionemi do Sej­
mu, a żałącemi się na to, że niektóie admini- 
stracye podatkowe wymierzają bezprawnie podatek 
domowo-czynszowy lub klasowy od budynków rad 
powiatowych. W następstw ie powyższej uchw ły 
sejmowej nadeszła obecnie deeyzya Ministerstwa 
skarbu, według której zmieniono wydane w tej 
mierze rozporządzenie Ministerstwa skarbu z dnia 
9 września 1890 r. i polecono krajowej dyrek­
cyi skarbu od 1 stycznia 1904 roku uwalniać 
od podatku domowego lokalności rad powiato­
wych, użyte nietylko na cele ściśle urzędowe, 
ale także lokalności, używane ze względów słu- 
żbowyćn, jako mieszkan:a urzędników i służby 
rad powiatowych, lub też używane przez tychże 
bezpłatnie i n partem  salarii.

— Mianowaniu w straży skarbo­
wej. Krajowa Dyrekcya skarbu zanT ano wała 
rzeczywistymi respieyentami straży skarbowej

starszych strażników skarbowych: Władysława 
Litarowicza, Franciszka Danka (tyu resp.), P a­
wła Picha (tyt. resp.), Eugeniusza Kramarza, 
Szczepana Szuya (tyt. resp.), Gustawa Chudobę, 
Włodzimierza Wesołowskiego (tyt. resp.), Win­
centego Garwolińskiego (tyt. resp.), Witołda Za 
sławskiego (tyt. resp.), Ludwika Barty’ego, Era­
zma Rzepińskiego (tyt. resp.), Tadeusza Myszkow­
skiego (tyt. resp.), Michała Wnęka (tyt. resp.), 
Alfonsa Uhliga, Emila Mayra (tyt. resp.), Bro­
nisława Krausa (tyt. resp.), Michała Palewicza 
i Tadeusza Wnorowskiego (tyt. resp.).

Krajowa Dyrekcya skarbu nadała dalej 
tytuły respicyentów straży skarbowej starszym 
strażnikom skarbowym: Leonowi Gutmanowiezo- 
wi, Tomaszowi Hajdaszewskiemu, Zygmuntowi 
Yogelgesangowi, Stanisławowi Woźniackiemu, 
Andrzejowi Hanusowi, Wincentemu Czaplińskie­
mu, Leopoldowi Obuchowiczowi, Leonowi Kasto- 
remu, Kahkstowi Komarnickiemu, Antoniemu 
Guzemu, Józefowi Hansowi, Stanisławowi Kału- 
skiemu i Edwardowi Węgrzynkowi.

— Renruneracye po 100 K. za wzo­
rowe prowadzenie ogrodów szkolnych otrzymali 
w myśl okólnika c. k. Rady szkolnej krajowej 
z dnia 9 sierpnia 1901, 1. 21.966, nauczyciele 
w następujących okręgach szkolnych:

Klemens Mroczkiewicz, nauczyciel kierujący
2-klasowei szkoły w Stróżach, okręg Brzesko; 
Bolesław Jaroszewski, nauczyciel kierujący 2-kl. 
szkoły w Dzikowie starym, okręg Cieszanów; 
Aleksander Orzechowski, nauczyciel kierujący 4-kl. 
szkoły w Jagielnicy, okręg Czortków; Władysław 
Chmielowski, nauczyciel kierujący 2-kl. szkoły 
w Posadzie nowomiejskiej, okręg Dobromil; Bo­
lesław Taszycki, nauczyciel kierujący 2-kl. szkoły 
w Zagórzanach, okręg Gorlice; Emil Bilinkiewicz, 
nauczyciel kierujący 2-kl. szkoły w Strzylczu, 
okręg Horodenka; Stefan Takliński, nauczyciel 
kierujący 3-kl. szkoły w Skołoszowió, okręg Ja ­
rosław; Teofil Kisielewski, nauczyciel 1-kl. szkoły 
w Źabiu-Ilci, okręg Kosów; Wojciech Madej, 
nauczyciel kierujący 2-kl. szkoły w Boieehowi- 
cach, okręg krakowski zamiejski; Franciszek P i­
rog, nauczyciel kierujący 2-kl. szkoły w Soninie, 
okręg Łańcut; Józef Kowalski, nauczyciel 1-kl. 
szkoły w Malechowie, okręg lwowski zamiejski; 
Jan  Balwierczak, nauczyciel kierujący 2-kl. szkoły 
w Czarnej, okręg Lisko; Konstanty Pragłowski, 
nauczyciel 1-kl. szkoły w Husakowie, okręg Mo­
ściska; Jan Adwent, nauczyciel 1-kl.. szkoły w 
Januszkowicach, okręg Pilzno; Władysław Kulisz, 
nauczyciel 1-kl. szkoły w Tarnawcaeh, okręg 
Przemyśl; Michał Prodziewicz, nauczyciel kieru­
jący 2-kl. szkoły w Zamościu, okre&Przemyśla- 
ny; Bazyli Seniów, nauczyciel kierujący 3-kl. 
szkoły z dopełniającym kursem rolniczym w Ohłc-'* 
pach, okręg Rudki; Karol Wanczjffia. aku-oeyciaj 
kierujący 2-kl. szkoły w Krasnem, okręg Skałat; 
Jerzy Kapuściak, nauczyciel 1-kl. szkoły w Po- 
ździmierzu, okręg Sokal; Wincenty Siemek, nau­
czyciel kierujący 4-kl. szkoły we Wrzawach, 
okręg Tarnobrzeg; Jan Frączkiewicz, nauczyciel 
1-kl. szkoły w Rzuchowie, okręg Tarnów; Paweł 
Kowalski, nauczyciel kierujący 3-kl. szkoły w 
Kobyłowłokaeh, okręg Trembowla; Jan  Leśniak, 
nauczyciel kierujący 2-kl. szkoły w Brodach, 
okręg Wadowice; Grzegorz Noss, nauczyciel kie­
rujący 2-kl. szkoły w Bortkowie, okręg Złoczów.

W okręgu Samborskim otrzymali remune* 
racye następujący trzej instruktorowio ogrodów 
szkolnych: Krzysztof Fabian, nauczyciel kieru­
jący 2-kl. szkoły w Wojutyezach 40 K.; Karol 
Twaróg, nauczyciel kierujący 2-kU/zkoły w Są- 
siadowieach 40 K. i Michał Skóryk, nauczyciel 
1-kl. szkoły w Łące 40 K.

W okręgu żółkiewskim otrzymali remune- 
racye po 5^ K.: Karol Popovits, dyrektor 2-kl. 
szkoły w Żółtańcach i Bronisław Lendobeeki, 
nauczyciel 1-kl. szkoły w Krechowie.

— Z Czytelń’ akademickiej. Wspól­
na wilia akademicka odbędzie się dorocznym zwy­
czajem w dzień wilii dnia 24 b. m. o godzinie 
pół do 10 wieczorem w lokalu Czytelni akade­
mickiej (pasaż Mikolascba II  piętro, ,2  schody).

— Stypendyum. Wydział Kasy oszczę­
dności w Stanisławowie nadał Henrykowi Achso- 
wi, uczniowi II klasy tamtejszego gimnazyum, 
stypendyum w kwocie 300 K. rocznie z funda- 
cyi jubileuszowej Kasy oszczędności.

— Odczyt ks Czajkowskiego, za­
powiedziany na wczoraj wieczór w Kole litera­
cko-artystycznem, został w ostatniej chwili z po­
wodu nagłej niedyspozycyi prelegenta odwołany. 
Wydział „Koła“ dowiedział się o chorobie ks. 
Czaykowskiego zaledwie na kwadrans przed roz­
poczęciem odczytu, nie mógł więc za pośredni­
ctwem dzienników zawiadomić o odwołaniu.

— „Wspólny opłatek“ w Stowarzy­
szeniu „Gwiazda11 odbędzie się w niedzielę, 27 
b. m., o godzinie 12 w południe.

—  Z Kasyna miejskiego. We czwar­
tek, dnia 24 b. m., o godzinie 12 w południe 
wspólny opłatek.

— Zakład kąpielowy św. Anny
będzie w czasie świąt Bożego Narodzenia zam­
knięty tylko pierwszego dnia, t. j. w piątek. — 
W sobotę i w niedzielę zakład będzie otwarty 
od godziny 7 rano do godziny 2 po południu.

A  Do sklepu p. Kaźmierowieza przy 
ul. Klementyny z Tańskich Hoffmanowej dostali 
się ubiegłej nocy złodzieje i skradli 7 par obu­
wia i skórą wartości około 160 koron. Spło­
szeni przez patrolującego żołnierza policyjnego,

porzucili łup na ulicy i znikli w ciemnościach 
nocy.

A  Magazyn rozmaitych przedmiotów, 
pochodzących według wszelkiego prawdopodobień­
stwa z kradzieży, odkryto wczoraj w mieszkaniu 
niejakiej Maryi Madorowieżowej, przy ul. Gró­
deckiej 55. Prócz kilkunastu ubrań i kap na 
łóżka, znaleziono tam 2 zegarki srebrne (jeden 
damski z monogramem M. N. na długim srebr­
nym łańcuszku), srebrną zapalniczkę z monogra­
mem C, T., srebrną cukierntózkę, kilka kubków 
srebrnych (jeden z napisem „Besser ein Rausch, 
wie ein Fieber11), 6 nowych łyżeczek srebrnych 
i kilka wartościowych pierścionków.

—  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Aleksander Lisowicz, weteran z r. 1863/4; 
Franciszek Cichocki, konduktor kolei państwo­
wych, w 43 roku życia; — Józefa Bodnar, w 
26 roku życia; — Marya z Kosińskich Fango- 
wa, w 68 roku życia.

W Gaju, Karolina z Ziobro wskich 1 \oto 
Mierzejewska 2 voto Macewiczowa, właścicielka 
dóbr ziemskich, w 88 roku życia.

W Przemyślu, Józef Wcisłowski, b. kon- 
trolor szpitala powszechnego, w 75 roku życia.

— Leczenie robotników z Kró­
lestwa Polskiego. Generalny konsulat au- 
stro-węgierski w Warszawie zawiadomił Na- 

.miestnictwo we Lwowie, że koszta leczenia w 
szpitalach krajowych w Gaiicyi za robotników, 
zajętych w kopalniach lub też fabrykach w Kró­
lestwie, tylko w tych wypadkach przez zarządy 
dotyczących przedsiębiorstw przemysłowo-górni­
czych mogą być wyrównane, gdy robotnik wy­
każe się pisemnem poświadczeniem zarządu, że 
zakład obowiązuje się koszta leczenia ponieść z 
własnych funduszów. Wydział krajowy wydał 
w skutek tego do wszystkich szpitali zarządze­
nia, że w razie zgłoszenia się na kuracyę ro­
botników powyższej kategoryi, przybyłych z 
Królestwa Polskiego, należy się upomnieć o prze­
dłożenie pisemnej deklaracyi zarządu kopalni, 
względnie fabryki, co do pokrycia należytości 
szpitalnej. Jeżeli robotnik posiada taką deklara- 
cyę/. należy ją  następnie dołączyć do rachunku 
kosztów leczenia.

— Skazanie złodzieja, z Tryesiu te­
legrafują : Byłego dyurnistę kolejowego Csoohaj 
który w Abazzii skradł kosztowności Najd. Ar- 
cyksięeiu Ludwikowi Wiktorowi, sąd przysięgłych 
skazał na 2 lata więzienia.

— Defraudacya. z Oedenburga dono­
szą : W Alosocumocz aresztowano ouegdaj tam- 
tamtejszą pocztmistrzynię, niejaką Bologh i jej 
męża, którzy wspólnie z’defraudowali pieuiądze, 
składane na książeczki pocztowej Kasy oszczę­
dności. Wysokość zdefraudowanej sumy dotych­
czas jeszcze nieznana.

— O  z a m a c h u  na przywódcę syonistów 
dr. Nordaua, donoszą z Paryża do N. fr. Presse 
następujące jeszcze szczegóły: Dr. Nordau był 
na wieczorku, urządzonym przez syonistów i stał 
zajęty rozmową z kilkoma osobami. Nagle przy­
stąpił do niego jakiś młody człowiek i prosił 
Nordaua o chwilę rozmowy. Nordau odpowiedział, 
że w t; j chwili będzie mu służył.

Młodzieniec odstąpił kilka kroków, wydo­
był nagle rewolwer, strzelił do Nordaua, chybił, 
poczem strzelił drugi raz i ranił w nogę tań­
czącego Telskiego! Aresztowany podał, że nazy­
wa się Cliaim Lubań, pochodzi z Rossyi i na­
leży do tego odłamu syonistów, który sprzeciwia, 
się emigracji do Ugandy. Dokonano zamachu na 
Nordaua, ponieważ ten wraz z Herzlem chce 
kierować ruch emigracyjny do południowo-wscho 
dniej Afryki. Przesłuchiwanie LubaDa jest bar­
dzo trudnem, ponieważ mówi on tylko po żydow­
sku i po rossyjsku.

Kraków, 22 grudnia.
(Pożegnanie Prezydenta wy^zego sądu kraj o- 
jowego J E . Gzyszczana. —  Wybory do rady  
wyznanio'wej- — F ałszerz monet. — Otrucie 

suszonymi grzybami. — P a d a  miejska).
W niedzielę o godzinie 11 przedpołudniem 

odbyło się w wielkiej sali tutejszego sądu kra­
jowego wyższego pożegnanie ustępującego P re­
zydenta wyższego sądu krajowego JE. Macieja 
Czyszczana.

Imieniem licznego grona zgromadzonych 
urzędników przemówił najpr.tód Wiceprezydent 
sądu wyższego p. Stebelski, który podniósł w 
gorących i wymownych słowach charakter i nie­
pospolite zasługi, jakie Prezydent JE, Czyszezan 
położył na polu wymiaru sprawiedliwości w cza­
sie swej 47-letniej zawodowej pracy. Mowea za­
pewnił przy tej sposobności ustępująoegŁsPrezy- 
denta, że wszyscy zebrani unoszą najserdeczniej­
sze o nim wspomnienia i jako wyra/ swego żalu 
i pamięci składają mu pamiątkowe album z fo­
tografiami wszystkich urzędników sądu wyższego.

Drugi przemawiał starszy prokurator Pań­
stwa radca Dworu dr. Wędkiewiez, przypomina­
jąc jubilatowi czasy kolqżeń'stwa w początkach 
sądowej karyery i podnosząc wysoko działalność' 
Prezydenta jako prokuratora w Tarnowie, gdzie 
tępiąc zakorzenioną w tamtejszym powiecie lichwę, 
stał się prawdziwym dobroczyńcą wyzyskiwanej 
w ten sposób ludności, a postępowaniem swem 
obywatelskiem przyczynił się nie mało do tego, 
że prokurator jest uważany obecnie za obrońcę 
pokrzywdzonych, a nie tylko za oskarżyciela pu­
blicznego. Złożywszy podziękowanie za poparcie, 
jakiego doznawał w urzędzie ze strony ustępu­

jącego Prezydenta, podniósł, że pomyślny stan, 
w jakim się znajdują prokuratorye Państwa w 
zachodniej Gaiicyi, w znacznej mierze temu po­
parciu przypisać należy.

Po tych przemowach nastąpiły kolejno prze­
mówienia delegatów.

W końcu zabrał głos JE. Czyszezan i 
w dłuższem przemówieniu dziękując zgromadzo­
nym za słowa uznania, podniósł z naciskiem 
dzielne współpracownictwo podwładnych urzędni­
ków, które mu ułatwiało zawsze należyte speł­
nianie odpowiedzialnych obowiązków, i zapewnił 
o swej niewygasłej wdzięczności. W zakończeniu 
mowy oddał Prezydent JE. Czyszezan urzędowa­
nie w ręce Wiceprezydenta p. Stebelskiego.

P. Prezydent Czyszezan w najbliższych 
dniach opuszcza Kraków, osiedlając się w swym 
majątku ziemskim Skołyszynie pod Jasłem.

Komitet przedwyborczy dla wyborów do 
tutejszej Rady wyznaniowej odbył dnia 19 b. m. 
pod przewodnictwem adw. dr. Fischlera posiedze­
nie, na którem uchwalono wybrać komitet ści­
ślejszy z 9 członków złożony, który ma się zająć 
ułożeniem listy kandydatów na członków do Rady 
wyznaniowej.

Tutejszy sąd krajowy wyższy zniżył Gu­
stawowi Węgrzynowi skazanemu za zbrodnię 
fałszowania monet, karę ciężkiego więzienia z 
na 2 lata.

W sobotę wieczorem u dzieci stróża domu
1. 10 przy ul. Gertrudy, zaszły objawy otrucia 
suszonymi grzybami, które rodzina przedtem 
spożyła. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego u- 
dzieliło dzieciom pomocy, tak, że nie grozi im 
żadne niebezpieczeństwo.

Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie 
Rady m. Krakowa pod przewodnictwem p. Fried- 
leina. Na początku posiedzenia uchwalono utwo­
rzyć posadę miejskiego elektrotechnika z powodu 
zamierzonego otwarcia miejskiej centralni ele­
ktrycznej. Interesującą sprawę wczorajszego po­
rządku dziennego stanowiło jednak ubezpiecze­
nie miejskich nieetatowych funkeyonaryuszy, 
mianowicie straży akcyzowej, na wypadek cho­
roby. Sekcya, prawnicza wniosła, aby na razie 
w obec rozstrzygnięcia Ministerstwa, zapisać o- 
wyeh funkeyonaryuszy do „Kasy chorych11 po­
wszechnej, a poczynić kroki, celem otwarcia Ka­
sy chorych funkeyonaryuszy gminnych. Przeciw 
utworzeniu nowej instytueyi przemawiali radni 
dr. Seinfeld i poseł Daszyński. Na wniosek wi- 
cepr. dr. Lea postanowiono rzecz całą odroczyć 
aż do czasu, gdy .będzie wypracowany statut 
uowej Kasy. Na posiedzeniu tajnem przyjęto 
radnego posła Daszyńskiego do gminy m. Kra­
kowa.
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Przewodnik naukowy i literacki,
dodatek miesięczny do G azety Lwowskie], wy­
szedł za miesiąc grudzień i zawiera: I. „Urzę­
dy koronne i nadworne w Polsce, ich początki 
i rozwój do r. 1504“, napisał dr. Stanisław 
Kutrzeba. — II. „Korespondencya Józefa Boh­
dana Zaleskiego", podał Dyonizy Zaleski. — 
III. „Św. Stanisław biskup i jego zatarg z 
królem Bolesławem Śmiałym “, napisał’ dr. Ka­
zimierz Szkaradek Krotuski. — IY. „Kroni­
ka Andrzeja Komonieckiego1' przez Waleryana 
Hecka. —  Y. „Reforma ksiąg gruntowych,11, na­
pisał dr. Zygmunt Gargas.

P. Zofia Poray, młoda i piękna śpie­
waczka, Lwowianka, której nazwisko kilkakro­
tnie już spotykaliśmy w zagranicznych kores- 
pondencyach, zaczyna zwracać na siebie — jak 
donoszą dzienniki niemieckie — coraz więcej u- 
wagi znawców i krytyków. P. Poray koncerto­
wała wspólnie ze słynnym włoskim tenorem 
Aleksandrem Boncim w Preszburgu i zarówno 
niezwykłą swą urodą, jak i cudnie pięknym 
głosem zentuzyazmowała całą publiczność prze­
pełnionego po brzegi tamtejszego teatru miej­
skiego. Fachowa krytyka podnosi aksamitną 
miękkość jej fenomenalnie giętkiego sopranu o 
przedziwnie szlachetnym, jasnym, srebrnym, a 
przytem pełnym dźwięku i świetnej starowłoskiej 
szkoły, jak również wytworne i prawdziwie ar­
tystycznie wykończone oddanie śpiewanych przez 
nią, a mimo swej prostoty niewielu dziś śpie­
wakom dostępnych utworów starowłnskich i 
przepowiada młodej rodaczce naszej niezwykłą 
przyszłość artystyczną. Zofia Poray studyowała 
u znakomitych nauczycieli pp. Souwestre-Pascha- 
lis w Dreźnie, a następnie u słynnej Yiardot- 
Garcia i Rosiny Laborde w Paryżu i tam też 
odniosła pierwszy świetny sukces w sali Erar- 
da obok Pabla Śarasatego. Oddana z prawdzi- 
wem zamiłowaniem studyom dawnej muzyki 
włoskiej, odrzuciła czynione jej wówczas korzy­
stne propozycye do Niemiec i Rossyi i z jedy­
nym z dzisiejszych śpiewaków, przedstawicielem 
starowłoskiej s z t u k i  śpiewu A. Boncim, prze- 
studyowała ponownie główne swe partye: Luna­
tyczkę-, J Rosinę w „Cyruliku Sewilskim11 i Mał­
gorzatę w „Fauście11. Obecnie udaje się, jak się 
dowiadujemy, na występy sceniczne do Włoch, 
gdzie ją  liczne propozycye powołują.
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we Lwowie.
Dziś we wtorek po raz pierwszy (nowość) 

„Figle wiosenne11, operetka w 3 aktach E. Lindaua 
i J . Wilhelma. — Mu yka z motywów Józefa 
Straussa, ułożył Ernest Reiter. — Nowa wy­
stawa.

We wśrodę (wznowienie) „Walka motyli1*, 
komedya w 4 aktach Hermanna Sudermana. — 
Gościnny występ p. Zofii Czaplińskiej.

We czwartek, z powodu wigilii Bożego 
Narodzenia, przedstawienia nie będzie.

W piątek o godzinie pół do 4 po połu­
dniu na dochód Towarzystwa wzajemnej pomo­
cy artystów sceny lwowskiej „Skąpiec11, kome- 
dya w 5 aktach Moliera. Rozpocznie „Jak li­
ście z drzew strącone11, obraz dramatyczny w 1 
akcie przez Jana Ładę.

W piątek o godzinie pół do 8 wieczorem 
na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy ar­
tystów sceny lwowskiej po raz siódmy „Aida11, 
opera w 4 aktach 7 odsłonach Józefa Yerdiego. 
Pierwszy występ Andrzeja Manfreda i występ 
Józefiny Kurtzównej.

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu „Posłaniec Nr. 6666“, operetka w 3 
aktach z prologiem C. M. Ziehrera.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz trzeci „Jan Gabryel Borkman11, sztuka 
w 4 aktach Henryka Ibsena.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu po raz pierwszy (wznowienie) „Zemsta11, 
komedya w 4 aktach Aleksandra hr. Fredry, 
ojca.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Piękna Helena11, operetka w 3 aktac 
J. Offenbacha.

W poniedziałek (wznowienie) „Dzierżawca 
z Olesiowa11, komedya w 4 aktach Z Przybyl­
skiego. Gościnny występ Zofii Czaplińskiej.

We wtorek po raz drugi „Figle wiosen­
n e j  operetka w 3 aktach K. Lindaua i J. W il­
helma. Muzyka z motywów Józefa Straussa, u- 
łożył Ernest Reiter. Nowa wystawa.

We środę po raz czwarty „Jan Gabryel 
Borkman11, sztuka w 4 aktach Henryka Ibsena.

Z Filharmonii lwowskiej. Maksy­
milian Pilzer, . młodziutki, 1 9 -letni skrzypek, 
który koncertować będzie w sobotę dnia 26 b. m. 
w Filharmonii lwowskiej, jest uczniem sławne­
go profesora Joachima.

Dwie młodziutkie pianistki Paula i Flora 
Joutardówny, które w koncercie sobotnim wy­
stąpią obok Pilzera, pochodzą z Chile, w połu­
dniowej Ameryce, a w Europie zyskały już so­
bie sławę znakomitych pianistek. Młodsza z sióstr 
Flora posiałła oprócz tego talent kompozycyjny. 
Obie koncertowały już na pierwszorzędnych e- 
stradach koncertowych w Europie i Ameryce.

GOSPODARSTW O I HANDEL
Giełda towarowa. Cukier surowy loco 

Aussig 19-50 do 19 60, loco Ołomuniec 18 70 
do 18 80, loco Berno-W iedeń 18-80 do 18-90, 
na styczeń loco A ussig 19 60 do 19-70. Cu­
kier w kostkach: prim a  6 8 7 0  do 68-70, se- 
cunda 68-20 do 68-20. Spirytus kon tyngen­
tow any: loco W iedeń 43 '20 do 43 60. N afta 
kaukazka: transUo T ryest 9-50 do 10-—, ga­
licyjska przeźroczysta 40-60 do 41 ‘20. (Ceny 
w  koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 22 grudnia, W alu ta  koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-80 do 8 ‘10, pszenica na term ina 7’60 do 7-75, 
żyto gotowe 6 4 0  do 6-60, żyto na term ina 
6 4 0  do 6-60, owies obroczny gotowy 5-40 
do 5-80, owies obroczny na  term ina 5-25 
do 5-50, jęczm ień pastew ny 4 75 do 5-10, 
jęczm ień browarniczy 5‘25 do 5’50, rzepak 
9 -25 do 9’50, lnianka —•— do — •— , groch 
pastew ny 6-— do 6-25, groch do gotowania 
7-50 do 8-25, wyka 5-— do 5-30, nasienie 
ln iane —■— do — ’—, nasienie konopne 
— do — •—, bób —'—  do — , bobik
5-— do 5-25, h reczk a— — do — , kuku- 
rudza nowa 6-10 do 6-30, kukurudza stara 
6 2 5  do 6-50, chm iel za 56 kilo 180’— do 
200-— , koniczyna czerw ona 55-— do 60-—, 
koniczyna biała 45-—  do 47 '— , koniczy­
na szwedzka 45-—  do 6 0 '—, tym otka 23-— 
do 2 5 - - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a n -  
tas Tarnopol 18-50 do 18-85 za 50 litr. pa-  
ritas  Tarnopol na  term in —•— do —"—, wy- 
ran ty  — do — , ekskontyngentowy 
19-75 do 2 1 - - .

Wiedeń, 22 grudnia. (Telegram  G a­
zety Lwowskiej). N a poniedziałkowy targ  spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na izeź, 
ogółem 3086 sztuk. W tern było z Galicyi 
391 sztuk, z Bukowiny 25 sztuk.

Przebieg ta rgu  był oziębły.
Ceny sp td ły  o 1 koronę.

N iesprzedanych pozostało 10 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda­

n o : 201 sztuk po 6 5 —72 koron, 202 sztuk 
po 73 do 78 koron.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 58 do 71 kor., krowy 
podtuczone po 52 do 67 kor., bydło chude 
po 40 do 56 kor., wszystko licząc za cen ­
tn ar m etryczny żywej wagi.

N a j j .  P a n  wyjedzie jutro do W alsee 
gdzie u Naid. A rcyksięstw a Franciszka Sal­
w atora i W aleryi spędzi święta Bożego N a­
rodzenia.

Ze wszystkich parlam entów najkrótsze 
ferye świąteczne będzie m iała niezawodnie 
węgierska Izba dep. Rozpocznie je  bowiem 
dopiero ju tro  do 23 b. m., a zbierze się po­
nownie już dnia 28 b. m.

W  Pradze na  Ostrowie sofijskim odbył 
się przedwczoraj wielki wiec czeski na rzecz 
Macedończyków, a wzięły w nim  udział p ra ­
wie wszystkie stronnictw a czeskie. Przem a­
wiali na nim  posłowie Herold, Sokół, Sedlak, 
Baxa i Klofacz.

Pierwszy mówca, poseł Herold, podniósł 
z naciskiem , że Słowianie nie um ieją agito­
wać i propagować spraw  swoich. Zam ordo­
wanie jednego niemieckiego urzędnika dy­
plomatycznego w Chinach dało powód do 
wielkiej wyprawy do Azyi wschodniej ; na­
tom iast tysiączne mordy, popełniane codzien­
nie na ludności słowiańskiej w M acedonii, 
wywołały dotychczas tylko — papierowe noty 
i projekty reform.

Poseł Sedlak, Staroczech, zaznaczył, że 
nie wystarcza platoniczna życzliwość dla Ma­
cedonii; ludności tam tejszej trzeba pomódz, 
mianowicie pieniędzmi, odzieżą i żywnością. 
Poseł Baxa zarzucał rządowi rossyjskiemu, 
że prowadzi tylko niem iecką politykę. W po­
dobnym duchu przemawiał poseł Klofacz. 
Bułgar Maximow i Serb Sobotiez. obaj z M a­
cedonii, dziękowali za te dowody syrapatyi 
i współczucia dla Macedonii. W iec uchw alił 
w końcu rezolucję, zgłoszoną przez adwokata 
Czernego, wzywającą naród czeski do składek 
pieniężnych i datków w żywności, odzieży i 
bieliznie na rzecz Macedończyków i wyraża­
jącą współczucie powstańcom, walczącym za 
wolność, narodowość i wiarę.

Z Sofii donoszą, że jakkolwiek według 
źródeł tureckich, w Macedonii zaszły w osta­
tn im  czasie krwawe potyczki między po­
w stańcam i a wojskami tureckiemi, to prze­
cież faktem jest, że cały ruch powstańczy 
je s t wstrzym any. Komitety wyczekują, jak  się 
zachowa P orta  w obec akcyi reformy. Nie­
cierpliwie oczekują am nestyi dla wszystkich 
uczestników powstania. P orta  wyraziła życze­
nie przyjęcia na siebie kosztów utrzym ania 
oficerów zagranicznych, którzy wstąpili do 
żandarm eryi tureckiej.

Koła dobrze poinformowane w Londy­
nie zapewniają, że angielski departam ent wo­
jen n y  opracował ustaw ę obowiązkowej służby 
wojskowej według, której wszyscy młodzień­
cy w wieku od la t 18 -  22 powołani będą do 
obowiązkowej służby wojskowej. W  pierwszym 
roku znajdować się będą w służbie czynnej 
przez dwa miesiące, w następnych zaś latach 
corocznie dwa tygodaie.

W skutek tego będzie pod bronią corocznie 
1,750.000 wojska.

N egus M enelik wydał rozkaz w ygnania 
z A bisynii wszystkich krajowców, nawróco­
nych  na  katolicyzm, a poprzednio należących 
do miejscowego wschodniego kościoła chrze- 
ściańskiego jako panującego. Wiadomość ta 
sprawiła przykre wrażenie na Stolicy Apo­
stolskiej, tembardziej, że liczba katolików w 
Abisynii w ostatnich czasach poczęła się 
zwiększać.

TELEGRAMY G A ZE T? LWOWSHEj
Wiedeń, 22 grudnia. Wiener Ztg. o- 

g łasza: P. Prezydent M inistrów, jako kiero­
w nik M inisterstwa sprawiedliwości, zamiano­
w ał naczelnika kancelaryi w sądzie obwodo­
wym w Rzeszowie, Ignacego K u b a l ę  star­
szym naczelnikiem  kancelaryi tamże.

Insbruk, 22 grudnia. Radę miejską 
w Trydencie rozwiązano i ustanowiono ko­
m isarza rządowego.

Celowiec, 22 grudnia. Odbył się tu 
wiec chłopski z K aryntyi. Po dłuższej dysku- 
syi uchwalono jednogłośnie rezolucyg, wzy­

wającą Rząd, aby przy zawieraniu traktatów  
handlowych dom agano się zakazu przywozu 
bydła i mięsa z Rossyi i z państw  bałkań­
skich, oraz by przy zawieraniu układu h an ­
dlowego z W łocham i uzyskano uw olnienie od 
cła dla wywozu austryackiego drzewa i koni 
do Włoch.

Budapeszt, 22 grudnia. Izba posłów 
sejmu w ęgierskiego zakończyła dziś dyskusyę 
generalną nad  kontyngentem  rekrutów, wśród 
głośnych okrzyków E ljen  na praw icy. Na­
stępnie zabrał głos m inister honwedów Nyiri 
i zastrzegł sobie obszerniejsze omówienie 
rozmaitych wojskowych kwestyj w dyskusyi 
nad nową ustaw ą wojskową.

Poznań, 22 grudnia. (Tel. pryw ). 
Dziennik Poznański donosi, że w Śremie na 
zebraniu kom itetu wyborczego miejscowego 
uchwalono postawić kandydaturę p. Zenona 
Lewandowskiego do parlam entu  niemieckiego, 
a p. Korfantego do sejmn pruskiego. Oba te 
mandaty opróżnione są wskutek zgonu ś. p. 
Głębockiego.

Berlin, 22 grudnia. Do pułku trenu  
w Forbach przeniesiono 5 oficerów z innych 
pułków.

Berlin, 22 grudnia. Dyrekeya Towa­
rzystwa sypialnych wagonów' zaprzecza, ja ­
koby podczas ostatniej katastrofy na kolei 
w arszaw sko-w iedeńskiej dwa w agony tego 
Towarzystwa zostały zdruzgotane. Również 
zapewnia d y re k c ja , ' że n ik t z podróżnych 
nie doznał szwanku.

Berlin, 22 grudnia. W jednej z re- 
stauracyi „Uiiter den L inden11 aresztowano 
wczoraj pod zarzutem oszustwa literata  M. 
Mayera, b. profesora ekonomii w Oharlotten- 
burgu wraz z żoną.

Sofia, 22 grudnia. Przedłożony sobra- 
n iu  budżet zawiera nadwyżkę 1,300.000 
franków.

Belgrad, 22 gruduia. Rossyjski poseł 
Murawiew ogłasza, że nie pozostawał w ża­
dnej zgoła łączności z serbską prasą opozy­
cyjną i oświadcza, że Rossya nigdy ofieyalnie 
nie żądała usunięcia tych oficerów z armii 
serbskiej, którzy brali w ybitny udział w za­
machu czerwcowym. Między carem  a królem 
Piotrem  panują niezm iennie dobre stosunki. 
W sprawie spiskowców nie otrzym ał poseł 
żadnego specjalnego polecenia.

Rzym, 23 grudnia. Popolo Eomano 
zaprzecza doniesieniom zagranicznych pism, | 
jakoby w miejsce h r. N igry ambasadorem 
•włoskim w W iedniu m iał być mianowany 
m inister -praw zagranicznych T ittoni.

Rzym, 22 grudnia. Senat przyjął pro­
jekt ustawy, upoważniającej rząd do zawarcia 
p r o w i z o r y e z n e g o t r a k t a t u h a n d l o -  
w e g o z A u s t r o - W ę g r a m i.

M inister spraw  zagranicznych, T ittoni, 
oświadczył, że rząd włoski nic nie wie, by 
A ustrya podczas conklaye założyła veto prze­
ciw wyborowi któregokolwiek kardynała. Dla 
tego w tej kwestyi nie podjął żadnych ro­
kow ań dyplom atycznych. Rząd włoski starał 
się tylko o to, by zapewnić odbyciu konklave 
jak  największą wolność i utrzym ać porządek.

Śenat przyjął budżet ministerstwa spraw  
zagranicznych.

Paryż, 22 grudnia. Agencya Banasa  
donosi z Tokio, że rząd japoński jeszcze nie 
dał odpowiedzi na postulaty rossyjskie. P ra ­
wdopodobnie chwyci się taktyki zwrócenia się 
wprost do cara z pominięciem adm irała Ale- 
ksiejewa, nam iestnika dalekiego W schodu.

Madryt, 22 grudnia. Dzienniki dono­
szą o projekcie zaręczyn króla Alfonsa X III 
z księżniczką M aryą del Pilar, siostrą A l­
fonsa X II, liczącą obecnie niespełna 13 lat.

Londyn, 22 grudnia. D aily  M ail do­
nosi, że okręt angielski „Syryusz", który 
miał przezimować w Szangaju, otrzym ał roz­
kaz odpłynięcia do W eihaiwei, gdzie ma na­
stąpić ko n cen trac ja  okrętów.

Londyn, 22 grudnia. Biuro Reutera 
donosi z Tokio: Wczoraj po południu odby­
ła się w rossyjskiem poselstwie k on ferenc ja  
japońskiego m inistra spraw wewnętrznych z 
rossyjskim posłem. M inister wręczył posło­
wi odpowiedź Japonii na  ostatnie oświadcze­
nie rządu rossyjskiego. Odpowiedź ta  niem a 
charakteru ultimatum. Jap o n ia  prosi Rossyę, 
aby kilka spraw, poruszonych w rossyjskiem 
oświadczeniu a dla Japonii bardzo ważnych, 
rząd rossyjski jeszcze raz wziął pod rozwagę.

Londyn, 22 grudnia. D aily  Telegraph 
mniema, że gdyby miało przyjść do wojny, 
to rozpoczęłaby się przed wiosną. Zbrojenie 
dokonywane jest z nadzwyczajnym pospie­
chem. Rossya wzmocniła swe posterunki pie­
chotą i kawaleryą, a w Port A rth u r prócz 
torpedowców posiada 14 okrętów w ojennych.

Tokio, 22 grudnia. Rząd japoński nie 
przyjął odpowiedzi rossyjskięj i zażąda, aby 
Rossya jeszcze raz rozważyła swe propozy- 
cye. Jeżeli Rossya to uczyni, zaczną się na 
nowo rokowania pokojowe.

Encyklika papieska.

Rzym, 22 grudnia. Osservatore R om a­
no ogłasza encyklikę p ap ieską : Motu pro- 
prio..., z datą i8  b. m., w spraw ie dzia ła l­
ności chrześciańskiej ludności, zwłaszcza we

W łoszech. Papież napom ina w niej do zgo­
dy i spokoju, przedstawia zasady, któremi 
ma się kierować działalność katolików, przy- 
czem przypom ina i w zupełności potw ierdza 
wskazówki, zawarte w encyklikach Leona 
X III., a zwłaszcza odnoszące się do demo- 
kracyi chrześciańskiej.

Chrześciańskim  demokratom we W ło­
szech nie wolno brać udziału w żadnej akcyi 
politycznej, która w obecnych w arunkach 
wzbroniona je s t wszystkim katolikom . Ohrze- 
ściańska dem okracja  i prasa katolicka m u­
szą być posłuszne biskupom. Papież zarządza, 
aby wszędzie, gdzie is tn ie ją  związki i stowa­
rzyszenia katolickie, encyklikę Motu proprio 
opublikowano i aby prasa  katolicka ją  ogło­
siła. Prasa ta  pow inna się zobowiązać, że 
będzie w ypełniała zasady, zaw arte w encykli­
ce, w przeciw nym  razie obłożona będzie in- 
terdyktem .

Wyrok w procesie kiszeniowskim.

Kiszyniów, 22 grudnia. Ros. A . Tel. 
d o n o si: W procesie o zaburzenia antiży-
dowskie zapadł wczoraj wyrok. Oskarżeni o 
m orderstwo Greczin i M arciuk zostali ska­
zani pierwszy na 7, drugi na 5 lat robót 
przymusowych. 22 oskarżonych zasądzono na 
roty aresztanckie od 1 do 2 lat. Jednego na 
6 miesięcy więzienia. 12 uwolniono. 48 skarg 
cywilnych nie uwzględniono. Koszta procesu 
ponoszą zasądzeni.

Zamach morderczy na Nordaua.

Paryż, 22 grudnia. Podczas przesłu­
chania u sędziego śledczego nie chciał Lubań 
pozwolić na zdjęcie z niego fotografii. Zeznał 
on, że działał przeciw Nordauowi wyłącznie 
jako przeciw wrogowi rasy żydowskiej że nie 
jest Rossyaninem , lecz żydem. Zarządzono 
śledztwo, celem  zbadania, czy nie działał z 
polecenia komitetu rewolucyjnego.

Telegrafowany fcnrs wiedeński.
Wiedeń, 22 grudnia 1903. -  Giełda 

południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min 30. 
Marki 117-32, R enta majowa 100-50, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 99' — , Akeye austr. Za­
kładu kredytowego 686 '— , Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 779-—, A k cje  axu .io- 
banku 283-50. Axcye Unionbanku 542-50, 
Akcye Bankvereinu 522 50, Akcye Lander- 
banku 439-50, Akcye Kolei państw . 677'25, 
Lombardy 88-—, Akcye kolei E lbetnal — , 
Akcye Fabryki broni 4 4 8 -—, Akcye tytonio­
we — •— , Akcye A lpiny 411 —, Akcye Ri- 
m a M uranyi 500'— , Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — •— , Losy tureckie 137-50, 
Ruble 252 75, 2 0 - F ran k i — •— , T ram w aj

Usposobienie: bez ochoty.
Wiedeń, 22 grudnia  2903. Zam knię­

cie giełay  (Schlmscourse). Godi. 2 rriu; 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt, 687 59, 
Akcye węgierskiego Zafcładu kredyt 780’—, 
.Akcye AaglobShku ? 8 F — , Akcye Unionban- 
ku 542- — , Akcye L aadernaaku  4 4 2 '—, Akeye 
B a a b re m n u  525' — , A ke.B odeaeredit 955-—, 
Akeye galic. Banku hipotecznego 543 —, 
Akcye kolei państwowych 677 50, Akeye ko­
lei Południowej 87 75, Akcye T rtm w ay A )  
—•—, Akcye Tram way 3 )  — '— , Akcye 
kole! E lbethal 420-—, Akcye kolei Półno­
cnej 5520-—, Akcye kolei ezerniowieckiej 
579"—, Akeye A lpiny 410 75, Akcye Bima 
M uranyi 499 — , Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1890 — , Akeye Fabryki broni 
4 49 '—, Akeye Tureckie tytoniowe 349"— . 
Akcyi Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1256' —, 5 prc. obligacyi komu­
nalnych  Banku krajowego — •— , Obli- 
gaeye w ęgierskiej iad«maizacyi 98-80, Ren­
ta majowa. 100 5 5 , Austryaeka Renta korc-
B.owa 100'70, W ęgierska Renta koron. 98 95, 
56 1. L isty Tow. kredytowego ziem. 9S 20, 
4 prc. L isty  Banku krajowego 99 25, 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajow ego 102 45, 5 prc. 
komunalne oblig Banku kraj. 103-— , 4 proc. 
L isty  Banku hipotecznego 99 — 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 102-10, 5 preeen. 
Listy Banku hipotecznego 112'—, Gal. 4-prc. 
Obligaeye propinacyine 99-90, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r  1893 99'85, 4-prc. po­
życzka m iasta Lwowa 97-50, Losy tureckie 
139-25, M arki 117-32, -Ruble 252 75.

Odpowiedzialny redaktor : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .

OSTATNIA POCZTJ



Nadesłane.

Kawiarnia w ia ile M a
znakomita kawa

Apteka
pod »rzymskim cesarzem Tytusem« 
Antoniego Eltrbara przeniesioną zo­
stała z dotychczasowego stanowiska 
przy ul. Czarnieckiego 1. 10 do nowego 
lokalu przy ni. Łyczakowskiej 1. 8.

Z poważaniem

A ntoni E h rb ar.

a Ś w i ę t a !
K o s *  zawierający:

1 butelkę Ccguaku zaz ł. T60-E g -< o '£a 3 6 .S 0*

wina francuskiego „ 8 '— - o <d w e  ffl ■*-=/<
1-301 „ Żiibrówki

5 "5 „ w ina  reńskiego  „ - _
5 „ K losterneuburgera ,  4 ' - 3 *  S  S
5 „ czerwonego wina "s"" 0 - <D >H rC'

Y aradyegoY ilany  „ 4 ' -  p g  o  -oCG i— " “ O
® oO 9 p ca r-1m p. g ^  r ca ca

5 .  H egelarer z piwnic
dra Szabo Tokaj » 4 50 g  ̂ •« “  r  “  >.

Razem zł. ż9’40 |  p4 g^s « 
, • £ S ©~tg o N ot

wraz z opakowaniem _=! «"£ s N °  §
wyjątkowo za zł. 25 J f  jŁiifl-s £w*

Upraszam o wczesne zamówienia ze i^zględ 
na zwiększony nawał czynności w ostatnich dniach 
przed świętami.

Handel win
Naftuły Toepfera.

P n j j t f f e f t S t  I - » e w «
Unia 22. grudnia 1903 

HOTEL GEORGE 
PP. B. ks Markiewicz z Piastowa, C. hr. 

S tadnicki z W iednia, J. h r Baworowski z Ostrowa, 
B. br. Popper z W iednia.

HOTEL EUROPEJSKI.
P. B. K apliński z Korczowa.

HOTEL VICT0RYA.
P. W Zagórski z Peretoki.

HOTEL STADTMULLERA.
PP. P . hr. E rasieki z Brodów, A. Borzemski 

z Solina

Rnch pociągów kol ej o wy cli obowiązujący z dniem 1. października 1908 r. (Czas środkowoeuropejski).
P ociąg

posp | osob. |
o godzinie g

r
) — fi

f i 23
—

1 - 3-30

— 6-10

6-20_ 6-50
_ 7-35
_ 7 45
_ 7-55

8-10_ 8-20
8-55

9-57
_ 10-25
-- 1115
-- 110

1-30 —

1-40 —

2-30 —

_ 4-35
— 5-20
— 5-30

— 5 40

— 5-50

_ 555

8-40 -  t

— 9-20

— 9'50

_ 10-00
— 10-20

10-40

li — 3-091
— 7-35

2-15 —

— 5-06

1 -
io"ol

P rzyjeżd ża do L w ow a
Na dw orzec g łó w n y

z Iekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosieliey, Beihomethu, Czudina, Serethu, Rado- 
wiee, Dorny W atry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświeć ima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, Chyrowa. 

z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Sueiawy. 
z Sokala i Rawy ruskiej, 
z Sambora, Chyrowa.
; Lawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
i Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów.

Stanisławowa.
Jaworowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa., Mezó Laborcz (Pesztu), 
e Stryja
Rzeszowa, Jarosławia, Lubaezov/a.
Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó.
Lawoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koehawiny.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemailia, Nowosieliey 

przez Zuezkę, Wyżniey, Serethu, Suezawy.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyezyniee.
Stryja, Chyrowa, Borysławia.

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee.
Iekan, Żydaezowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny, Suezawy.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sambora, Chyrowa.
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No­
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonmza.

Iekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Potutor, 
Nowosieliey, Dorny Watry, Suezawy.

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęeima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka.

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skaty, Iwania pustego, Husiatyna.
Lawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

Na dw orzec „Podzam cze"
Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, łiusia- 

tyna, Kopyezyniee.

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, 
szezyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna

Zale-

Pociąg
pos osob.
o godzinie 

^ 4 5 " ^ -  1

2-51

8-25

1-50

2-40 

2-50

4-10

6-22

6-30 
6 45 
6 51

8-35

9-05 
925 
9-40

10-35
10-40

3-05
3-25
3-40
3-51'
6-05
6-20

6-40
7-05 
9-00

10-42

10-55

11-00

11.05
11.11

2-04

6-43
10-57

9-20 i 
11-24

Odjeżdża *e Lw ow a
Z dworca g łów n ego

-oeławii
Jasła, Chabówki.

“ I
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina Warszaw-r p^ ,„ , 

Karlsbadu), Rozwadowa, -Taeła nimi.a—1_! n , ^
Rzeszów, Orłowa, 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Czortkowa, Słob ru n -
Borodiny, Suezawy, ' DornyNowosieliey, Seretu, Berhometu, 

Watry, Koemania.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi Karlsbadu!

Oświędma Jarta- 8trói- O r ło w a .w J S g

do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaezowa Potutor Kó 
rosinezo, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Suezawy 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee Husiatyna. 
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia^ 2  7
do Jaworowa. ’ J
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Eerlina, Pragi, Karlsbadu!

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu)

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa N.Saeza Jasła’
do Lawoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza. ’ " " ’ '
do Sambora, Chyrowa. 
do Bełzea, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 
do Tarnopo a, Potutor.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee Za- 

leszezyk Husiatyna, Skaty, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
do Iekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey 

Kórósmezó, Koemania, Dorny Watry, Suezawy, Bukaresztu. ’ 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Jasła, 

Chabówki Zakopanego, Wieliczki, N. Sąeza, Orłowa, Lubaczowa, 
do Stiyja, Obyrowa, Borysławia, 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa.

do Stanisławowa, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 

Mezó Laborez, (Pesztu), Nowego Sąeza, Orłowa Oświęeima. 
do Ławoezneg-o, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk Delatyna, Wyżniey, Koemania, 

Nowosiehey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suezawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie­
liczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwania pustego Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę).

Z dw orca „Podzam cze"
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwania pustego, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w ag a : Pora noena oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od ezas lwowskiego.

_ j l

. aftiBj Izby Handlowej i przem ysłowa!

-iwów, dnia 22. grudnia 1903.

I. Akcye za sztukę.
tanku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
tanku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (40U kor.) . . .  
tanku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacyi................................
Łoi. gal. Kar. Lndw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) .....................................
fol. Lwów-Ozem.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
łarbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. iOO k o r .) ...........................
'abryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
'ow. dla gaL przedsieb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I .  L is ty  zastawne za 100 kor, 
ianku h. g. 5% w. a. wyl. z 10*
„ „ „ 4 „  los w 50 1.
„ „ „4%  „601.po200k.
„ kraj. 41/ , *  n los w 51 1.

„ 4 *  „ los w 57 1.
ow. kred. gal. ziem. 4 *  (pierw­
sza e m is y a ) ................................

ow. kred. galie. ziernsk. 4%
los. w 41‘Zi l a t ...........................

los. w 56 l a t .....................
H I .  O bllgi za 100 kor. 

al. funduszu propin. 4% w. a. 
ukow. funduszu propin. 5% w. a. 
nmunalne Banku kr. 5% (2 em.)

n 4‘/« % (3 em.)
„ 4% (4 em.) 

fol. lokalne dtto 4% po 200 kor.
'ożyezki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

„ „ 4 #  po 200 kor. z ro­
ku 1893 .....................................

'ożyezka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
„ „ n 4%% „ 200 „

IY . Losy.
I. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

Y. M onety.
)ukat cesarsk i................................
0 fra n k ó w k a ................................
00 rubli rosyjskich srebrnych 
00 rubli rosyjskieh i ’ ~
00 marek niemieckiej

płacą |żądają
walutą koron.
K. h. K h

540 - 550

: :
260 -

578 - 588 -

350 - 375 -

400 - 420 -

111 50
101 50
98 50

102 -
99 - 99 70

98 90 -------

99 - 
98 90 99 60

99 80 
103 -  
102 -  
102 -  
98 90 
98 90

100 50

1C2 70 
99 60 
99 60

99 60 
97 20 

102 -

100 30

82 - 87 -

11 25 
19 -

251 50
252 -  
117 -

11 40 
19 20

253 50
254 50 
117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20. grudnia 1903.

A. Ogólny d łu g  państwa. płaeą żądają
lednolity dłsg państwa w banknot.

saai-ttitopad . . . .  100.60 100.80
jtyemń.tndeo 100 55 100 75

płaeą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .....................................  100.80 iC> 1. -
kw ieeień -październ ik ..................... i 00.80 10i. -

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr. 171.— 175.—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 156.— 157.—

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 185.50 187.50
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 6 0 .-  2 0 3 .-

„ „ 1864 po 50 zł..... 260 — 263 —
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 299. — 300. —

B . D łu g  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................  120.75 120.95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.70 100.90

C. O bligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.40 101.40
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r . . . . 119.— 119.75 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5®/4

pr. (ostemp. akeye) ..........................511.— 515.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5ł/« pr.............................................  129 60 130.50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr.........................  100 55 101.55
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.30 101.30

Obllgaeye p ie rw aseństw a  (kolejowe)
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.90 115 50 

w złoeie za 200 zł. 5 pr. . - 134.50 135 50
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr.   100.40 101.40
Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400 /■

kor. 4 pr.......................... . . .  100.5i .  J01.50
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr............................................................ 100.10 101.—
Kol. galio. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.........................................  100.40 101.40
Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr................................. 100.40 10140
Kol. Areyks Rudoifa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr...................  120.25 —. —

D . B ła g  państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —. — —

„ ,  w wal. kor. za 200
kor. 4 p r . .................................................91.05 99 25

obi. pr. regal. Cisy za 100 zł. 4 % 164 65 166 60
poż. pvem. za 100 zł. (200 kor.) 209. — 211.

„ „ „ z a  50 zł. (100 kor.) 2 0 8 .-  2 1 0 .-
B . Obligacye ludcm sizacy jn* .

Kroaeyi i Sławonii ........................... 98 — 99.—
Węgier za 100 zł. 4 pr.........................  98.30 99.30

F . In n e  pnbliesne p o Jy es ti.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr......................................   2 7 9 .-  2 8 2 .-
Poi. regal. Dunaj* z r. 1878 los 5 pr. 106.7-5 108.— 
Poi. kraj. Bskowfey s ?. 1893 lor za

200 t e  4 s? ‘ . . 99.30 100 30

płaeą żądają
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 z ł 5 p r................................................103.25 104. J5
Gal poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.  .— • . —

„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99.30 100.2 :
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 9J.6) 100.60

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................  97. -  9 8 . -

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr..............................  . . . .

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 92.— 96 .—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. — — —. —

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4 pr.  —.— —.—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99.40 100.40

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 293. — 2 ) l
„ „ „ „ 1889 3 pr. 288. — 291.5)

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104.50 105.50
j, „ „ los 4 pr. 98.25 99.25

GaL akc. b hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111.50 —
„ „ „ „ los 50 1. 4l/s pr. . 101.6) 102.00
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr........................................................  98.75 99.75

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 99. — 99 50
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 99.75 —. —
„ „ „ „ 4 pr. stare . . 99. -  — .—
„ „ 4 pr. za 200 kor. —

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 51L/, lat zwrotne . . . 10.24) 1)3 —

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr. . . . . . . . 103.50 103.50

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 43 lat za 200 kor. 4 '/. pr. . 101.90 102.90

Banku kr. losy 57*/, 1. za 200 k. 4 pr. 99.15 100.15
Aastro-węg. banku 401/, lat los 4 pr. 100.80 101.80

„ „ „ 50 lat los 4 p- 100.80 101 80
!

I I .  O bligacje  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaja za 100 i 
200 zł. 6 pr. . . . . . . . .

Tow. żegl par po Dun Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. oes. - ird. e u. z r. 1886 4 pr.

„ n » » » n 1887 4 pr.
„ n a « n u 1888 4 pr.
n n »_  ” ” » 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1384 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Ozarn. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wsahod. za 100 zł. 4 pr.
Wog. zal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ n r ,  « 1878 za 200 zł. 5 pr.
.  I n ,  1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za. sztukę)
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Glary 40 zł. m k , ................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka asisste Lnsblasy 89 zł. , .
PWiSy 40 sł- ssń

111.50 . -
116.50 117.50
101.10 102 -
101.40 102.40
101.50 102 50
101.20 102 20

94.10 95.10

100. 100 90

110 .'- 1 Ł1" —
110. - 111. —
100. - 100 90

10.15 20.15
4 7 2 .- 4 3 2 .-
170.— 180.—

8 2 . - 5 6 -
8 3 . - 86.30
70.— 77.50

1 6 9 - 175 —

płaeą żądają
53.50 54.30
26.75 27.75
6 6 . - 6 9 . -

232. - 24). -
7 8 . - 82 —

2 4 0 .- 2 8 0 .-

200.— 25u! -

Ozen austr. tow. 10 zł. .
Ozer węg. tow. 5 zł. . .
Losy -ks. Rudolfa 10 zł.
Salina a.................................
Pożyczka ,sta Salzburga 20 zł.
St. Genois . )  zł. mk.........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł,

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, ]
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. .

K . A keye banków (za sztukę/.
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 232. — 282 50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2820.— 2334 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 636.50 687 5)
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 778.50 779 50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 531. -  533 —
Galie, banku hipot. 200 zł...................  542. — 545 —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240. — 260 —
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 441. — 442 —

„ Austro-węg. 1400 k..................  1608.— 1618 -
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . c4 t. — 543 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247.40 248 40 
Ziynosteńska banka 100 zł . . .  . 255. — 256. -

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 4 3 ).— 445 — 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 3 9 4 .-  4 0 ) . -
Kolei półn. ces. F eri. 1000 zł. mk. 552).— 5 5 4 ).— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. — .— — .—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —. -  — -

„ Lwó w-Ozern -Jassy 200 zł. . . 579.— -580 50 
„ wsehod.-gaiie.-lokaln. 200 zł. . 392.-- -400 —
„ państwowych 200 zł.............................. — -  — —
„ południowej 200 zł.........................  —. — — -
„ węg. galie. I. 200 zł. . . . 40150 402 —

lustr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 837.— 891 •
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowy-;)

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. . 6)3 — 709 — 
Galie, karpackie naft. tow 500 kor. 126 L. 1371 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 4)8 2-5 40)25  
Pragshiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 13n2 -  j892 —
Sehodnicy 500 kor................................. 840.— 847.—
Tureek. "arz. tytoniow. 500 franków —.— ------
1'rifail. tow. kop. węgla 70 z ł . . . . 392 — 396 -

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 41/, pr.
Niemieckie b a n k i...........................
Włoskie b a n k i................................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
2 0 -fran tó w k a ................................
3 0 -raa rk ó w k a ................................
Rosyjski półimperyał 
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włozkie banfenoty ’*» 100 iir

117.25 117 45
239.35 239.05

95-127. 95.271',

m !3 o 117^0
95 25 95 40
95. - 95 10
9 5 . - 95.10

Y.
11.34 1138

i ś o u / , 19 09l/t
23.43 23.51

117.25 117 45
95.35 95 55

2 5 2SU 2 531/,



Licytacye.
L. 3730/03. [10160 1— 3]

Ogłoszenie licytacyi.
Na podstawie uchwały Rady gmin­

nej i w porozumieniu z Władzą poli­
tyczną, rozpisuje się niniejszem publi­
czną licytacyę 31 morgów, 1549°G  
sążni lasu dębowego i sosnowego z przy­
mieszką brzozy, > olszy i będącego wła­
snością gminy Zełdec.

Cena szacunkowa wynosi 27.755 
koron.

Licytacya odbędzie się dnia 28. 
grudnia 1903 roku o godzinie 12V9 
w południe w kancelaryi Wydziału 
powiatowego w Żółkwi.

Oferty pisemne zaopatrzone w wa- 
dyum 10% sumy szacunkowej, należy 
wnieść przed rozpoczęciem licytacyi do 
rąk komisyi licytacyjnej.

Po otwarciu pisemnych ofert, na­
stąpi przetarg ustny pomiędzy oferen­
tami, którzy wnieśli pisemne oferty.

Oferta zawierać ma prócz ofero­
wanej ceny kupna także oświadczenie, 
że oferentowi znane są warunki licy­
tacyjne, które przeglądać można w kan­
celaryi Wydziału powiatowego w go­
dzinach urzędowych.

Z Wydziału powiatowego.
Żółkiew, dnia 14. grudnia 1903.

Prezes: Starzyński.

L. 3805. [10159 1— 3]
Ogłoszenie licytacyi.

Na podstawie uchwały Rady gmin­
nej w porozumieniu z Władzą polity­
czną, rozpisuje się niniejszem publi­
czną licytacyę 26 morgów, 622 °D 
sążni lasu dębowego i z przymieszką 
brzozy, olszy i osiki, będącego wła­
snością gminy Czestynie.

Oena szacunkowa wynosi 23.286 
koron.

Licytacya odbędzie się dnia 11. 
stycznia 1904 roku o godzinie 12Va 
w południe w kancelaryi Wydziału 
powiatowego w Żółkwi.

Oferty pisemne zaopatrzone w wa 
dyum 10% sumy szacunkowej, należy 
wnieść przed rozpoczęciem licytacyi 
do rąk komisyi licytacyjnej.

Po otwarciu pisemnych ofert, na­
stąpi przetarg ustny pomiędzy oferen­
tami, którzy wnieśli oferty pisemne.

Oferta zawierać ma prócz ofero­
wanej ceny kupna także oświadczenie, 
że oferentowi znane są warunki licy­
tacyjne, które przeglądać można w kan­
celaryi Wydziału powiatowego w go­
dzinach urzędowych.

Z Wydziału powiatowego.
Żółkiew, dnia 8. grudnia 1903.

Prezes: Starzyński.

L. cz. E . 1637/3 (8) [10286 1 - 3 ]
D nia 12. stycznia 1904 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
II. sądu tutejszego licy tac ja  1/4 z 5/6 części 
realności objętej wyk. h ipot. 1. 92/1. dź. gm. 
Śuiatyn z przynależnośeiami.

N ieruchom ość tą  oceniono na  3929 kor. 
52 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi w ynosi 1964 kor. 76 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w Sądzie tu te j­
szym w biurze N r. 9.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszyeh w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na  tablicy są­
dowej, je ś li n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 5. g rudn ia  1903.

L. cz E . 1971/3 (4) [10281J
N a żądanse Dawida W ildhorna odbę­

dzie się dnia 30. grudnia 1903 o godz. 8 
przed południem w sądz ę niżej wymienio­
nym , w biurze N r. 39 licytacya realności 
wbl 211 gm. Jaworów.

Nieruchomość, wystawiona na licy ta ­
cyę, je s t ocenioną na 264 kor.

Najniższa cena wynosi 176 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż m e przyjdzie do skutku 

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocen ie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 39 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, daia 20. listopada 1903.

L cz. E . 937/3 (6) [ '0 2 8 0 ]
Na żądanie U sehera E nglera odbędzie 

się dnia 30. g rudn ia  1903 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wym ienionym , 
w biurze N r. 39 licytacya realności wbl. 
662 gm. Jaw orów  wraz z przynależnośeiami.

N ieruchom ość, wystawiona na  licy ta­
cyę, je s t ocenioną na  H 8 2  k o r, p rzynale­
żności zaś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 961 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (w yeiąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie aiżej wymienionym, w biurze N r. 39.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 28. listopada 1993.

L. cz. E . 423/3 -9) [10287]
Dnia 30. grudnia 1903 o godzinie i 0 '/ a 

przedpołudniem , odbędzie się w sądzie tu te j­
szym biuro Nr. 7 licytacya 1 1 4  części rea l­
ności wbl. 87 gm iny k&t. Sucha z pbud. 
115/1 — 1/14 części realności whi. 86 i 1/56 
części realności whi. 905 gm. Sucha z przy­
należy tośeiami.

Części te realności wraz z częścią bu­
dynków ocenione są na 200 kor. 80 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 100 kor. 40 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum ecta przejrzeć można w sądzie tuiej 
szym biuro N r. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza l i ­
cytacya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dia których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania heytaeyjnego  pow staną, zawiadamiane 
będą, o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jodynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział II.
S iem ień, duia 20. listopada 1903.

L. cz. E. V III. 2548/3 (4) [10277J
Dnia 11. stycznia 1904 o godzinie 10 

przed poł. w biurze N r 51 tut. Sądu odbę­
dzie się licytacya 1/4 części ciała hipoteczne­
go whi. 1156 ks. gr. gm. m. Przem yśla ob-
jjtei.

Re&mośc i ższa oeenPua na  kwotę 
1224 kor. 30 hal.

Najniższa oferta, poniżej której sprzedaż 
nie może nastąpić wynosi 816 kor. 20 hal.

W&ruuki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta możua przejrzeć w tut. sądzie w 
biurze N r. 22.

Takie praw a, w obee k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tóryeb jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa  tablicy sądo­
wej, jeś li n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V III.
Przem yśl, duia 7. g rudnia  1903.

L. cz. E . V III. 1898/3 (5) [10256]
N a żądanie Józefa Rosenkranza kupca 

w Śniatynie, odbędzie się dnia 12. stycznia 
1904 o godz. 10 przed południem  w sądzie

niżej wym ienionym , w biurze Nr. 23, licy­
tacya realności whi. 297 ks. gr. gm. Sie- 
makowee, celem zniesienia współwłasności 
tejże.

Nieruchomość, wystawiona a a  licytacyę, 
jest oceniona na  2875 kor.

Najuiższa cena wynosi 1916 kor. 72 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (w yciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 35.

Praw a, wierzycieli hipotecznych bez 
względu n a  uzyskaną cenę kupna pozostają 
nie naruszone.

Takie praw a w obee, których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie s a  tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V III.
Kołomyja, dnia 2. grudnia 1903.

L. cz. E_ 502/3 (5) [10047]
Dnia 15. stycznia 1904 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w tut. sądzie licyta­
cya realności w hi. 129 gm. 120 gm. Rze- 
pedz.

Cena szacunkowa 800 kor.
Najniższa oferta 533 kor. 83 hal.
W arunki licytacyjne i akta przejrzeć 

można w sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, duia 1. gruduia 1903.

L. cz. E. XVII. 1329/3 (7) [10173]
Na żądanie K isy  Oszczędności m iasta 

Krakowa, zastąpionej przez &dw. dra S tan i­
sława Rowińskiego, odbędzie się dnia 15. 
stycznia i 904 o godz. iÓ przed południem  
w  sądzie niżej wymienionym, w sali V. w 
Krakowie, ul, św. Jan a  1. 22 parter, licyta­
cya realności pod lk. 16 Dz VII. w K rako­
wie położonej lwh. 1273 ks. gr. gm. K ra ­
ków objętej przy ul. Stradom  1. or. 7 obej­
mującej parcelę lk. 613 w obszarze 698 
kwadr ni. na której stoi dom dwupiątrowy 
m urowany i oficyna dwupiętrowa a oraz do- 
mek parterowy wraz z przynależnośeiami, 
składającem i s ę z la tarn i naftowych, wodo­
ciągu, różnych drzwi, k rat żelaznych i spi­
żarek m urowanych.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
cyę je s t ocenioną na 61.366 kor. wedle ts. 
Drotokołu oszacowania z dnia 30/VI. 1903 
E . XVII. 893/3 (6) przynależności zaś na 
432 kor. 60 hal.

N ajniższa cena wynosi 30.899 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się n in iej­
szem zatw ierdza i odnoszące się do tej n ieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d), 
może “ k ly , m ający chęć kupienia, przej­
rzeć pocKzas godzin urzędowych w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze N r. 14 ul. św. 
Jan a  1. 13.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVII.
Kraków, dnia 27 listopada 1903.

L. cz E. 1120/3 (5) [10244]
Dnia 15 stycznia 1904 o godziuie 10 

przed południem , odbędzie się w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. II. licytacya 
całych realności a) wbl. 553, b) whi. 143 
tudzież c) 6/16 części realności whi. 353 
gm. Tyśm ieniea wraz z przynależnośeiami, 
składającem i się ad a) z kręgielni, stajenki

wozowni, studni i ogrodzenia ad b) z stajn i 
komórki, piwnicy i ogrodzenia i kilkunastu 
drzew owocowy h, ad c) z ogrodzenia.

Nieruchomości w ystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na 4281 ko>\, ad b) na  
5064 kor. 33 hal., ad c) na 1404 kor. 37 hal.

N ajniższa cena wynosi ad a) 2140 kor. 
50 hal., ad b) 2695 kor. 99 hal., ad c) 702 
kor. 19 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tych nieruchom ości dokum enta może 
każdy, mający chęć kupienia, przerzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze N r. II.

Takit prawa, w obee k tórych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w a n o  jedynie przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśm ieniea, dnia 2U. listopada 1903.

L. cz. E. 1412/3, E . 2587/3 [10183]
W sądzie tutejszym odbędzie się licy­

tacya następujących nieruchom ości:
1 a) gospodarstwa wiejskiego w Ste- 

niatynie N r. 746 wyk. hip. ocenionego na 
1530 kor.

b) gospodarstwa wiejskiego w Steniaty- 
n ie N r. 683 wyk. hip. ocenionego na 100 kor.

c) gospodarstwa wiejskiego w Steniaty- 
n ie N r. 388 wyk. hip. ocenionego na 2455 
kor. 26 hal.,

d) gospodarstwa wiejskiego w Steniaty- 
nie N r. 605 wyk. hip. ocenionego na 40 kor.

e) 2/3 części gospodarstwa wiejskiego 
w Steniatyaie N r. 758 wyn. hip. ocenionego 
na  1883 kor. 66 bal. i

f )  gospodarstwa wiejskiego w Steniaty- 
nie Nr. 422 wyk. hip. ocenionego na  316 
kor. 65 hal. dnia 14. stycznia lfi04 o godz. 
9 przed południem w biurze N r. 7,

2 a) doinu w Sokalu Nr. 3533 wyk. 
hip. ocenionego na  2212 kor. i

b) połowy placu budowlanego w So­
kalu N r. 1583 wyk. hip. ocenionego na 830 
kor. dn ia  20. stycznia 1904 o godz. 9 przed 
południem w biurze N r. 7.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1 a) 1020 kor., ad
1 b) 66 kor. 67 hal., ad 1 c) 1636 kor. 84 
hal , ad 1 d) 26 kor. 67 hal., ad 1 e) 1255 
kor. 77 hal , ad 1 f )  211 kor. 10 hal., ad
2 a) l l o 6  kor. i ad 2 b)  165 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, 
biurze N r. 10.

Praw a, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
ze skutkiem podnoszone.

Oioby, dla których praw a lub eiężary 
na powyższych nieruchom ościach bądź 
już istnieją, bądź w toku postępow ania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszyeh w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na  tablicy  sądowej, 
jeśli m e mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dn ia  12. listopada 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4206/03. [9901 3—3J

OBWIESZCZENIE.
Wydział Rady powiatowej brodz- 

kiej podaje do wiadomości opodatko­
wanych w powiecie, że budżet powia­
towy na rok 1904 i budżeta: fundu­
szu powiatowego dróg gminnych, bu­
dowy dojazdu kolejowego, tudzież bu­
dowy dróg powiatowych Brody-Załoźce 
i Brody-Leszniów-Szczurowice zostały 
po myśli ustawy o Repr. pow. wyło­
żone w biurze Wydziału do przejrze­
nia przez opodatkowanych.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Brody, dnia 7. grudnia 1903.

•Gazeta Lwowska* Nr. 293 z dnia 28. grudnia 1903.
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Obwieszczenie.
Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że w myśl §. 189 

ałinea 2 ustawy z dnia 25. października 1896 Dz. p. p Nr. 220 ustępują 
z końcem bieżącego roku następujący wybrani i supletorycznie zamianowani 
członkowie i zastępcy członków komisyj szacunkowych podatku osobisto- 
dochodowego.

o3
*o
'■3 33 oS~s>> 

NJ £ęj Or—ł

W ładza
Im ię i nazwisko ustępujących

podatkowa 
I. instancyi 
(Starostwo)

Okręg
szacunkowy członków zastępców członków

1 Biała
Powiat

polityczny
Biała

H enryk F raokel 
Rudolf Strzygowski 
Franciszek Schlee 
M aurycy Kohn 
Józef Wiśniowski

Jan  Yogt
Dr. Maciej Kwieciński 
Karol Schwabe 
Arnold Gross 
Zyeraunt Babad

2 Bobrka
Powiat

polityczny
Bobrka

Dr. Stanisław  nr. M ycielssi 
W ładysław Niwicki 
F lo r ia n  Szczerba

H enryk Czaykowski 
Tpodor Brzuchowski 
Franciszek Kamieński

3 Bochnia
Pow iat

polityczny
Bochnia

Karol Bondi 
Zdzisław Włodek 
Samuel Klausner 
Nuebim  Hofstatter 
Mojżesz Laub

Tytus M eysner 
W ładysław  S-eraieński 
M aurycy Samuel 
Abraham Goldstein 
Izydor Horowitz

4 Bohorodezany
Pow iat poiit. 

Bohorcdczany
Jozt f  Szaliński 
M ichał Kulczycki

Jan  Slama 
G erschon Falik

5 Borszczów
Powiat

polityczny
Borszczów

Józet Feldschuh 
F erdynand  Gamski 
M aksym ilian Reyner 
Kazimierz Rudnicki 
Dr. M ichał Dorundiak

B ernard  W aldberg 
Karol H enisch 
Zelig Kim m elm aan 
Dr. M aksym ilian Mosler 
M aryan Piotrowski

6 Brody
miasto
Brody

Lazar Bloch 
Iścbel Distenfeld

Ignacy Frenkel 
Józef G rom nicki

7 Brody

Powiat 
polityczny 

Brody 
z wyłączeniem 

m iasta 
Brodów

te o n  Holzer 
Ks. Ja n  Mrzygłodowif z 
Ks. Ju lian  Jurkiew icz 
A lbert hr. Cetner 
H irsch Kr.pelusz 
Karol Górnicki 
F ran c :sz-k Haładewicz

Bolesław Rotter 
Adam  Lukas 
A rtu r Schnell 
Ks. Teodor Effinowicz 
Bronisław Małkowski 
Samuel W ittlia

8 Brzesko
Powiat

polityczny
Brzesko

H enryk Dolański 
Franciszek Trznadel 
S tanisław  Szuro 
Maciej L  powski 
Ks. Józef Oświęciński

Dr. W iktor Łowczowski 
Ks. A ntoni Kmietowicz 
Edw ard Maurizio 
Stanisław  Czyżyński

9 Brzeżany
Pow iat

polityczny
Brzeżany

Józef Kopystyński 
Karol M crwitz 
Józef K rasucki 
A dolf Cichocki 
Alojzy Paulo

Kajetan Langiewicz 
Kazimierz Traczewski 
Ks. W aleryan Bąkowski. 
Tomasz Błaszkiewicz 
Dr. Tomasz Garlicki

10 Brzozów
Powiat

polityczny
Brzozów

Tadeusz Kotowicz 
Ks. M . r  iu Biały 
Bronisław-’ Librewski 
Seweryn Skrzyński 
Stanisław  Traezewski

Dr. Eug. G erard Festenburg  
Karol Bochenek 
Dr. Józef M ang

11 Buozacz
Pow iat

polityczny
Buczacz

Józef W olgner 
Józef Lewicki 
Dawid H irschorn  
Josl N eum ann 
Bernard Kornbliih

W ładysław Stojowski 
A ntoni Ł*baziewicz 
Chuoe N echeles 
Hersz Kaufer 
H erm ann Siisskind

12 Chrzanów
Powiat

polityczny
Chrzanów

Edw ard E rn est Stern 
Ludwik Nowakowski 
Józef Baranowski 
H enryk Kewarzyk 
Józef Janowski

Dr. Zygm unt P u k  
Stanisław  Stokłosiński 
A ntoni Je leń  
Jan  Piętakiewicz 
Ks. A ntoni Bpdurkiewicz

13 Cieszanów
Powiat

polityczny
Cieszanów

Julian  Kniiiź Puzyna 
Dr. Józef Kilarski 
Ludwik Szydłowski

A oraham  Fi-derbursefi 
Józef Kapko 
Salam on Sehm ukler

14 Czortków
Powiat

polityczny
Czoitków

W ładysław  Rudroff 
A ntoni Zaeharyssiewiez 
Andrzej G ardulski 
H ersch Stóckel

M aurycy Feldschiiti 
Dr. A ntoni Horbaczewski 
Dr. S tanisław  Krokowski 
Ignacy Łysakowski 
Tadeusz Potocki

15 D ąbrow a
Pow iat

polityczny
Dąbrowa

Piotr T reter
Dr. W ilhelm Przybyszewski 
Ks. Ludwik Kozik 
Dr. Józef Datka

Włudzim erz Sroczyński 
Dr. W ktor Szancer 
A ntoni Makarewicz 
Jó z -f M azisrski 
Dr Karol Rudnicki

16 Dobromil
Powiat

polityczny
Dobromil

Dr. Józef Cw iklictr 
W ilhelm Loffler 
M iecysław  Korwin

M ajer Szarf
Ks. W łodzimierz Łysiak 
Ks. Konstanty Hukiewicz

17 Dolina
Powiat

polityczny
Dolina

Ignacy Schiudier 
A braham  Kurzer 
H erm ana Hahn 
H ilary Gadziński 
M arkus Redisch 
Salarnoa N em lich

lzraei Meisseis 
Izrael W einreb 
Moses W e.nberg  
Zygm unt Korngut 
Ju lian  Nawarski

18 Drohobycz
miasto

Drohobycz

Leonard W iśniewski 
M endel Sarouely 
W łodzimierz Stronczak 
H erm ann W iesenberg

Dr. Aleksander Bergwerk 
Adolf Kiesler 
Ja n  Łobcs

19 Drohobycz

Powiat 
polityezny 
Drohobycz 

z wyłączeniem 
miasta 

Drohobycza

Julian Kapellner 
Stanisław Czerwiński 
Ks. Józef Gawiński 
Ks. Mikołaj Iwanowski 
Mojżesz G ottesm ann

Dawid H ersch  B ackenroth 
Juliusz hr. Bielski junior 
Zygm unt Biesiadecki 
W olf T rauber 
A ntoni Skobotal

20 Gorlice
Powiat

polityczny
Gorlice

W ładysław  Płocki 
Jakóo A lesandrow icz 
G ers-hon Weiss

E dw ard Miłkowski 
Iwc Pieniążek 
Szymon Sehell

21 Gródek
Powiat

polityczny
Gródek

Stanisław  Niezabitowski 
Ks. Jan  Czerepaczyński 
Dr. A braham  W iesenberg

Karol W iszuiewski 
Franciszek Stanek 
A braham  W ohlm ann

22 Grybów
Pow iat

polityezny
Grybów

M ichał Huza 
A ntoni Długoszowski

Franciszek Paschek 
Stanisław  Japa
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23 Horodenlra
miasto

Horodenka
Ks. Sew eryn Lewicki 
Tomasz G erm ański

Szymon Kajetanowicz 
Dr. H enryk Palester

24 H orodenka

Powiat 
polityczny 
Horodenka 

z wyłączeniem 
m iasta 

H orodeaki

Kajetan Passakas 
A braham  Seidm ann 
Meehel W eissm ann

Em anuel B&umann 
Ks. M ichał Browko 
Ozyasz D ankner

25 Husiatyn
Pow iat

polityczny
H usiatyn

Dr. Kornel Paygert 
Mendel Gelband 
Gustaw Straw iński 
A braham  H ubner 

Mojżesz Pohoryles syn Szym.

Ja n  Zajączkowski 
Stanisław  Kawecki 
Bronisław Strawiński 
Szymon Hładij 
Izaak Gottesfeld

26 Jarosław
Pow iat

polityczny
Jarosław

Ks. Wvitołd Czartoryski 
Edward Dam&cki 
Dr. Adolf Dietzius 
A ntoni Sznyrkiewiez 
W ojciech Kaczmarski 
W ładysław  Górski

Mieczysław Kam ieński 
Jakób H irth  
Mojżesz A dolf 
Sam uel Kurzweil 
Janób Freidenheim

27 Jasło
Pow iat

polityczny
Jasio

Dr. Ignacy Steinhaus 
Dr. F ranciszek Baranowski 
Ks. Leon Sroczyński

Tadeusz Sroczyński 
S tanisław  W łodek 
Ja n  Chrapiński

28 Jaworów
Pow iat

polityczny
Jaworów

Jan  Konopka
H enryk Karczewski
Ks. A leksander Strusiewicz

F erd y n an d  Paar
Ks. Piotr Lewicki
Dr. Józef A leksander Hibl
Ludomił Morawski

29 Kałusz
Powiat

polityczny
Kałusz

Karol Sobota 
Dr. B ernard W ittlin  
Dr. Adolf W urst 
Ks. Em il Czyrniański

Abe Mtlhlstein" 
S tanisław  H eilebrand 
Leib Spindel

30 Kam ionka
Pow iat

polityczny
Kamionka

Roman Ujejski 
Ks. Kazimierz A ktyl 
S tanisław  Jodłowski 
A leksander W ujakLwicz 
Klemens Torosiewiez

A ugust Biłgorajski 
M aryan Bogdanowicz 
Ks. Ja n  Sochacki 
D ym itr W anio 
Józef Tokarzewski

31 Kolbuszowa
Powiat

polityczny
Kolbuszowa

Dr. Ludw ik Seeliger 
Dr. Eliasz Billig 
W ładysław  Łukaszewicz

M aksym ilian Zdulski 
Józef Janusz 
Stanisław  D^riczak

32 Kołomyja

Miasto 
Kołomyja 

i gm iua poli­
tyczna W er- 

biąż niżny

Kopel Beeher 
Grzegorz KuLzycki 
Kaz Bronisław W itcsławski 
N athan  Biischel 
Hersch Kriss

Dr. Stanisław  Haczewski 
Henryk Unicki 
Ludwik Salo 
Adolf Bartz 
M arkus B rettler

38 K obm yja

Pow iat poli­
tyczny Koło­
myja z w yłą­
czaniem m ia­
sta Kołomyi 

i gminy W- r 
biąż niżoy

Rom an Kniaź Puzyna 
A rtu r Krzysztofowicz 
W aleryan Łysakowski

Bolesław Biskupski 
Franciszek Piecho* 
Mikołaj Asł&n 
Kazimierz Agopsowicz

34 Kcssów
Powiat

polityczny
Kossów

Jan  Stebnicki 
Teofil Osiecki 
Mechel Meer 
W łodzim ierz Łuszpiński

Józef Śtoszek 
Samuel Yogel 
Ks. A leksander Gelitowicz 
Jan  Dutnsński

35 Kraków
Powiał

polityezny
Kraków

Jan  Skirhński 
Józef Dobrowolski 
Jan  Zatorski

A braham  Rozenzweig 
Ks. Jan  P uchała  
Ks. Bernard Ankiewioz

36 Krosno
Powiat 

polityczny 
Kr. sno

Zdzisław Stoiński 
W ładysław  W aehal 
Dr. Jan Kanty Jugendfein

M. H. Reich 
Julian  Faoiański 
Ja n  W ejdą

37 Łańcut
Powiat

polityczny
Ł ańcut

Franciszek Reihard 
Karol M adejski 
Bronisław  Nowiński

W acław  Jaw orski 
Ks. E m il Zanderer 
Bazyli Pyptiuk

38 Limanowa
Powiat 

polityczny 
i imanowa

Stanisław  Potocki 
W alery Zubrzycki 
Adam  Żuk Skarszewski

Edw ard Kopetschuy 
L  J i a ł  Jan ik  
W ładysław  Domagalski

39 Lisko
Powiat 

polityczny 
L sko

Dr. Roman Lenartowicz 
Dr. Jacek Jabłoński 
Em il Czppielewski 
El gin Scott 
Ks. Józef B liński

Adolf Beinlich 
K onstanty Hołyński 
A leksander Sliżyński 
Kazimierz h r. Russocki 
Leopold Dadej 
Kajetan Przyłuski

40 Lwów
Powiat

polityczny
Lwów

Leopold Baczewski 
W aleryan Krzeczunowicz 
Dawid Gersfm ann 
M aryan Landesberg 
Mi< bał Sklepiński

Ks. Dr. Kazimierz Loga 
Ks Jan  W ojtowicz 
Jan  Bałtarowicz 
Leisor Gerstenfeld 
Jakób Hubin

41 Mielec
Powiat

polityczny
Mielec

Izrael He: mele syn Moj­
żesza M ajera 

B eri Low 
Lejzor Salpeter

N aftali Goldberg

Rafael Isler 
A braham  H aber 
Dr Szymon Berm an

42 Mościska
Powiat

polityczny
Mościska

A leksander Misiągiewicz 
Ignacy Jabłoński 
Eliasz H ausm ann (junior) 
Ks M ichał Oiszański 
Teofil Kayzer

Józef Kwak 
Samuel Reehes 
Ju lian  Dycbdalewicz 
Ks. Leon Switalski 
Aleksader Lach

43 M yślenice
Powiat

polityczny
Myślenice

Dr. Józef Kaden 
Ks. Jakób Zych 
Ks Karol H arsche 
W awrzyniec Kawa 
A leksander D ;b-zański

Ks. M icbał tirudziński 
A leksander Psczowski 
Dr. Błażej Uchacz 
Ignacy Gorączko 
Ks. Jan  Fiedor

44 N adworna
Powiat

polityczny
Nadwórna

Jossel M ehr 
Józef Skurewicz 
Bazyli B^rysiewicz

Samuel Meiseles
fthaim M aier W itteles 
M ichał Garbiak

45 Nisko
Powiat

polityczny
Nisko

Józef Jursch ik  
W ładysław  Freundlich  
Dr. Alojzy Loewy

Antoni Seifert 
E ranciszek Seifert 
Sacher S.dber 
Józef Komorowski

46 Nowy Sącz
Miasto Nowy 
Sącz i gm ina 

polityczna 
Załubińcze

Samuel M asebler 
H erm an L as

H irsch  Landau 
W iktor Bielewicz
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47 Nowy Sącz

Powiat poli­
tyczny Nowy 
Sącz z w yłą­
czeniem m ia­

sta  Nowy Sącz 
i gm iny Z&łu- 

bińcze

F ry d ery k  A ugust hr. Breza 
Eugeniusz Z iebński 
Właaysł&w Głębocki 
Ks. Józef M ochnacki 
Adam Dunikowski

Franciszek Gaudnik 
Ks. Andrzej Niemiec 
Ks. Jozef W irmański 
Piotr Baron Przychocki 
W incenty Gurgul

71 Stanisławów

Powiat 
polityczny 

Stanisławów 
z wyłączeniem 

m iasta 
Stanisławowa

F ilip  Lieberm ana 
Stanisław  Cieński 
A leksander H aber 
M ichał Sawicki 
A ntoni Dorninikowski

M ieczysław R eichan 
Schulim Siissmann 
Juda Singer 
Izak Lic-htenberg 
M ichał Paw liszyn

72 Starem iasto
Powiat

polityczny
Starem iasto

Eliasz Lamm 
Eisig Schneid 
Ezechiel Raff

B eri Diller 
Ju d a  Klein 
A ndrzej Batycki48 Nowy T a ig

Powiat 
polityczny 

Nowy Targ

Dr. M arcin Kozłocki 
Feliks W iśniewski 
Jakób Mandel

Bernard H am m ersziag 
W iktor Oiechomski 
Lazar Syrop

78 gbr-: miasto
Stryj

Dr. F ilip  F ruchtm ann 
Tomasz Krasiński 
M ichał Slósowski

lzak Sehonfeld (junior) 
Ks. Aleksy Bobikicwicz 
Józef W einert49 Pecze: żyn

Powiat
polityczny
Peczeniżyn

W alery Dydejczyk 
Tomasz Mościcki

Mozi s Roscnkranz 
A leksander Slusarczuk

74 Stryj

Pow iat 
polityczny 

Stryj 
z wyłączeniem 

m iasta 
Stryja

A dolf H erzig 
A dolf W eissbacb 
Karol h r. Dzieauszycki

F ryderyk Schmatens 
W enzel Probst 
Ju lian  br. Brunicki

50 Pilzno
Powiat

polityczny
Pilzno

Mikołaj hr. Rej 
Tytus Bujnowski

H enryk Kaczorowski 
Leon Pawlus

51 Podgórze
miasto

Podgórze

Dr. Samuel A ronsohn 
W acław Adamski 
Karol Łuczko

Dyonizy M atula 
Franciszek Grzybczyk 
W ładysław  Liban 
Sam son H aber 75 Strzyżów

Powiat
polityczny
Strzyżów

Stanisław Dydyński 
W ładysław  W ojnarowski 
W itołd h r. Łoś 
Ks. Teofil Dzierżyński

Stanisław  Wasnewski . 
Mojżesz Diamant 
Dr. Samuel Taub 
Tadeusz Jabłoński

52 Podgórze

Powiat 
polityczny 
Podgórze 

i wyłączeniem 
miasta 

Podgórze

W incenty K irchm ajer 
Ludwik Zagajewski 
S tanisław  Konopka 
Józef Batko

Jó z if  Śliwiński 
Bolesław Bieńkowski 
Jnlian Liban 
Gustaw Rozenzweig

76 Tarnobrzeg
Powiat

polityczny
Tarnobrzeg

Stanisław  Drobmewicz 
Rachmiel Kanarek 
Karol Ludw ig

Ludwik Miąsik 
Dr. Józef Jezierski 
Dr. A ntoni Surowieck.

77 Tarnopol miasto 
Tarn >pol

A ron Akselrad 
Ludwik 1 untschert 
Dr. Stani-ław  M andel

Edm und Hauswald 
Strzembosz Stanisław  
Julian  Piotrow ski58 Podhajce

Powiat
polityczny
Podhajce

E dm und L ityński 
Leib R ottenberg 
Ks. Stanisław Nowosad

F o rtu n a t ŚkarzyńsTTi 
M aurycy Sommerstein 
Marceli Fedyń»ki

78 Tarnopol

Pow iat 
polityczny 
Tarnopol 

z wyłączeniem 
m iasta 

Tarnopola

Juliusz hr. Korytowski 
Alojzy Morawski 
Leon W illner 
Tadeusz Sochanik 
M aurycy Kurz 
A leksander h r. P iniński 
Ryszard Janicki

Franciszek Narajewsai 
Konrad Glogier 
Karol Armaty s 
Leon Podlewski 
Ignacy M atkowski 
Ignacy  Podlewski

54 Przem yśl miasto
Przem yśl

Ks. Karol W ołoszyński 
Zygm unt Miinz 
Mojżesz Scheinbach 
Dr. Franciszek D .liń sk i 
Klemens Robinsohu

Chaim Grossmann 
Samuel Knoller 
Józef Godeł 
N atan  Kreinczes 
Józef Schiffler

55 Przem yśl

Powiat 
polityczny 
Przem yśl 

z wyłączę s.iem 
m iasta 

Przemyśla

Bolesław Jocz 
Mieczysław Tomżyński 
Dr. Feliks Drużbacki 
Ks. A ndrzej Solecki 
Henryk Go bel 
Stanisław  'Jankiew icz

Stanisław  Tarnawski 
M ichał Ryż 
Józef Myczkowski 
E ugeniusz Skalski 
Izaak Leib In tra to r 
Oskar Buzath

79 Tarnów miasto
Tarnów

H orm an M onderer 
Dr. S tanisław  Stojałowski 
A ntoni W ójcicki

Joachim  M ascbler 
Leon Schwanenfeld 
Tadeusz Czajkowski

80 Tarnów

To wiat 
polityczny 

Tarnów 
z wyłączeniem 

m iasta 
Tarnowa

Bolesław Bosowski 
W ładysław  Wódczyński 
W incenty Paszcza 
Ks. P iotr H alak

Ks. M ichał Owsianka 
Dr. A lfred Kalisz 
Franciszek Pauer56 Przem yślany

Powiat
polityczny

Przem yślany

Ks. Paw eł Baczyński 
K onstanty hr. Romer 
Bruno Zdziarski

Stanisław Kędzierski 
Ks. Kasper Kiełbiński 
M aryan Skrzyszowski

57 Przeworsk
Pow iat

polityczny
Przeworsk

W ładysław  Świtalski Eisig E ng lard

L Tłumacz
.

p

Pow iat
polityczny
Tłum acz

Herzel Spindel 
A rtu r Altheim  
M eschnlim  S tern  
Jakób Seidmann 
Karol Kalwary.jski

Józef A ltheim  
A sriel Lieblein 
K slm an B ergner 
M ichał Piotrowicz 
Eliasz ReissKawa

mm
p o li łJ W ^ r

Rawa

_KazirnfeTi' a® tnai o s ż ^ ^ b h  
^Toh i  ° 'Łci‘*^(?wsk- 
Dr.’ B egal '
Piotr Kitowski 
Mieczysła"7 Wysocki

f i l a r y  K agim ski 
PLuidrzej boro w irjk, : 
P. f-her H aberm anu 
Schul m Grosskopf 
A n toni Skibniewski

82 Trem bowla
Pow iat

polityczny
Trembowla

Dr. A dolf F riscb  
Jakób Salo Philipp 
Karol Barhard 
Jarosław  Paszkowski 
Ks. S tanisław  Korzeniowski

Dawid A kselrad 
Lorenz Kaczka 
O ttom ann Baborski 
Franciszek W ojnarowski 

Dr. Józef Kazimierz B rrliński
59 R ohatyn

Powiat
polityczny
Ronatyn

A leksander Krzeezunowicz 
Maurycy h r. M ycielski 
Stefan Tustanowski 
Al ter W eidm ann 
Mikołaj Torosiewiez 
M arcin Cieński

Tadeusz br. H arsdurf 
Kazimierz hr Roztworowski 
Jan  Banaszewski 
Efroim  S teinhell 
Ks. W łodzimierz Ozyrowski 
Józef W yszyński

83 Turka
Powiat '  

polityczny 
Turka

Mozes Scheehter 
Jzrael Ber E ngelm ajer 
S tanisław  Hodoly

Jakób Lieber 
Stanisław  Chmielewski 
Karol Hoffmann

60 Ropczyce
Powiat

polityczny
Ropczyce

Dr. Zygm unt Fischler 
N atan Low 
W ładysław  Bursztyn

A ron Seidet*
Ks. Dr. Ja n  Krzysiak 
Kazimierz Jankowski 
Bronisław  Czerny 84 Wadowice

Powiat
polityczny
Wadowice

M ichał Naimski 
Teofil Nartowski 
Teofil Kluk 
Dr. Franciszek Opydo 
Edm und Krzysztof orski 
W iadysław  Jaroszewski 
Juliusz Izra-di

Przecław  Sławiński
Adam H enoch
Jan  Thom
M ichał Gołąb
Stai isław D unin
Dr. Tadeusz Starzewski61 Rudki

Powiat
polityczny

Rudki

Ludwik br Briickm an 
M ieczysław Lewicki 
Józef Trojan

Stanisław  Dembowski i 
Ks, M ichał M atkowski j 
Maier F e rn

62 Rzeszów
miasto

Rzeszów

Iza* Holzer 
Markus Eckstein 
Dr. Józef E echtdegen 
Dr. Ludwik Midowicz

Eustachy K arpiński 
Ascher Ju d a  Silber 
Samuel F ischbein

85 W ieliczka
Pow iat

polityczny
W ieliczka

A leksander Siedlecki 
Dr. Stanisław  Steiner 
Salamon Rosenzweig

E liasz H irsch  F nedm ann  
Zygm unt Rcsenzweig 
M ajer Laks

86 Zaleszczyki
Powiat

polityczny
Zaleszczyki

Jerzy h r. Borkowski 
Jakób Skulski 
Efroira G eringer 
Tadeusz Cieński

Ks. M iron Leszczyński 
K onstanty Morawiecki 
Jakób Lukasiewicz 
W incenty Tbiel

63 Rzeszów

Powiat 
polityczny 

Rzeszów 
z wyłączeniem 

m iasta 
Rzeszowa

A leksander Dąbslci 
Romuald W ojciechowski 
Stanisław  Jędrzejowicz 
Ignacy  Zwergel 
H ersch Karafioł 
Moses Hollauder

Julian  Stasimewicz 
Jan  Płoszaj 
Stanisław  Polaczek 
Nuchim  Reich 
Ks. Stanisław  Siara 87 Zbaraż

Pow iat 
polityczny 

Zb raż

M eczy-ław Konopacki 
Dr. Tadeusz N iem entow ski 
Mozes Akselrad

Ignacy Socbanik 
Ludwik W altuch 
Jakób H alpern

64 Sambor
Powiat

polityczny
Sambor

Dr. Józef S teuerm ann 
Stanisław  Kostrzewski

Stanisław  Stefanowsk. 
Jan  H aw rot 88 Złoczów

Powiat
polityczny

Złoczów

Józef Gold
Ks. Szymon Pituszewski 
Oskar Schnell 
Stanisław Wesołowski 
Leon W ikarski

Tadeusz Dz.ęciołowski 
M ichał Fedorski 
Dr. Eugeniusz Kołaczkowski 
M aryan Rogowski 
M endel Thtirhaus

65 Sam hor

Powiat polity 
czny Sambor 

z wyłączeniem 
m iasta 

Sam bora

Feliks S ozańsJ 
Ludwik Balicki 
W iktor Pot6n

Karol Jędrzejowicz 
Ks. J a n  L ityński 
Bolesław Kuśniewiez

89 Żółkiew
Powiat

polityczny
Żółkiew

Stefan Kozicki 
Tadeusz Romanowski 
Em il O berjfński 
Karol Ochmann 
W ładysław  Lubkowski

Bronisław  Lang 
Ja n  Krzysztofowicz 
Maciej Stelm ach 
Józef G runner 
Stanisław Łuczkiewicz

66 Sanok
Powiat

polityczny
Sanok

Adolf Pozmak 
M osts K anner 
Beri F in k  
Em anuel Herzig 
Izrael M ayer

Sim one S&lim Sobel 
M ilech R osenbluth 
Salam on Selenfreuad 
K az-.' Brz Sulim irski 
Dr. W ojciech Slączka

90 Żydaczów
Pow iat

polityczny
Żydaczów

Józef Bentz 
Józef S truty ńsk i 
Ks. Ja n  Tizopiński

Edm und br. Diieduszyckl 
Bolesław Pik 
Tadeusz Skrzyszowski

67 Skałat
Powiat

polityczny
Skałat

Eustachy Zagórski 
Józef B ernstein 
W ładysław  Fedorowicz 
H enryk Badian 
N °taa  K atzner

Izydor Rosenstock'
Dr. Maurycy Rosenstock 
Jakób Siisserm ann 
M arkus Kohn 
A rtu r Piaskowski

91 Żywiec
Pow iat

polityczny
Żywiec

A leksander W aniek 
A rnold  Pawluszkiewicz 
E dm und Hajdu 
Ludwik Bohm 
Ks. Józef W aligóra

A ntoni Bizeczko 
Franciszek K otlarski 
W ilhelm  F n h rm an  
A ndrzej B*bilonek 
A ntoni M oliński

68 Śuiatyn
Powiat

polityczny
Śniatyn

Dr. Mikołaj Krzysztofów icz 
Józef Teodorowicz 
H ersch W eisselberge:

Dawid Goldes 
Todros Gottesm ann 
Leon Pohorilles 92

Adm inistra- 
cya podatków 
w Krakowie

miasto
Kraków

Dr. Leon Horowitz 
M aurycy D attner 
Tadeusz Epstein 
Ludwik Rosenberg 
A leksaoder Sulikowski

n r . Samuel Tilles 
N orbert W asserberg 
F ab ian  Himmelblau 
Naftali G oldgart 
Roman D robner

69 Sokal
Powiat

pelityczny
Sokal

Jan  Poraj M adejski 
Stanisław hr. Plater-Zyberk 
M echel Salamon B urstin  
Ks. E m ilian  Krynicki 
A lfred M iinter

Jan  Krzyżanowski 
Bronisław Żukiewiez 
Józef Oządek 
Tomasz Żółczyński 
N orbert Zbiiewski 
Alfred Fuller 93

Administra- 
cya podatków 
we Lwowie

Lwów, d

m iasto
Lwów

.O j k
nia 27. listopt

W olf Beris h  H ausm ann 
Dr. A dolf Lilien 
W alenty S chilling  
Jakób Beiser 
Dr. Joachim  U berall 
N atan  Arnold 

. krajowa D yrekcya skarbu, 
ida 1903.

Dr. Ludwik Gruder 
Kami Winiarz 
Adolf Baum ann 
M ichał Lipiński 
Markus Kessler 
Mikołaj Krasucki

Korytowski.
70 Stanisław ów

miasto
Stanisław ów

Kasiel K i:siar 
Eam und R auch 
A ntoni Zajączek 
S tanisław  H am m er

Zygm unt R egenstieil 
Selig R ubinstein 
E isig  W eidenfeid
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L] cz. C. I I I .  641/3 (1) [10189 3 -  3]

Przeciw Izakowi Schmutzowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, w niesionym  
został do c. k. sądu powiatowego S. I , we 
Lwowie przez Mojżesza Saphirę pozew o wy 
kreślenie sumy 554 kor. 76 hal., ze stanu 
biernego dóbr Torki i Zboiska w hl. 542 i 
543 ks. gr. dla w pos. przy c. k. sądzie 
krajowym  we Lwowie prowadzonych obję­
tych.

N a podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozoraw y na dzień 28. 
grudnia 1906 o godzinie 11 rano sala III.

Celem strzeżenia praw  Izaka Schm utra 
ustanaw ia się kuratorem  P ana Dra Osiasza 
W assera adw okata we Lwowie, który będzie 
pozwanego zastępyw ał w rzeczonej spraw ie 
na  jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
tenże się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XII.
Lwów, dn ia  12. g rudn ia  1903.

L. 1859 [10184 8 - 3 ]
OBW IESZCZENIE.

Celem uw olnienia kaucyi notaryalnej 
b. substytuta notaryalnego w D elatynie Te­
odora K asparka z pod węzła kaucyjnego 
wzywamy w m yśl §. 29 ustawy notaryalnej 
z 25. lipca 1871 L. 75 Dz. u. p. wszystkich 
którzyby rościli sobie pretensye do odszko­
dowania z tejże kaucyi z urzędowania wspo­
m nianego substytuta w Delatynie powstałe 
(w §. 25 ust. not. przewidziane) aby tako­
we do tutejszej c. k. Izby notaryalnej w 
przeciągu 6 miesięcy licząc od trzeciego 
umieszczenia tego obwieszczenia w urzędo­
wej „Gazec>e Lwowskiej" tem pewniej zgło­
sili, ile że po upływie tego term inu nastąpi 
przyzwolenie na wydanie kaucyi bez wzglę 
du iu  późniejsze zgłoszenie.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, 28. listopada 1903.

L. ez. Prez. 2096 (18 P/S) [10228 2 - 3 ]  
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego m ianował dla pierw ­
szej zwyczajnej, dnia 23. lutego 1904 rozpo­
cząć się mającej, kadencyi posiedzeń sądu 
przysięgłych przy sądzie obwodowym w Sa­
noka prezydenta tegoż sądu, K ajetana Chy­
lińskiego, przewodniczącym, a zastępcami 
jego radców sądu kra jow ego: W łodzimierza 
Janowskiego, W ładysław a Smólskiego, Jo a ­
chim a Tomaszewskiego i Józefa Paszkiewicza.

Prezydyum  e. k. Sądu obwodowego. 
Sm ok, dnia 16. g rudn ia  1903,

L. ez._A. 561/2 (6) [9670 2 - 3 ]
Wzywa się wszystkich, którzyby z ja ­

kiegokolwiek ty tu łu  rościli sobie praw a do 
spadku po zm arłym  duia 17. m aja 1892 
w Peczeniżynie leku Thau aby w przeciągu 
roku od daty edyktu w tut. Sądzie do spausu 
tego się oświadczyli, gdyż po upływie tego 
term inu spadek tylko wykazanym i oświad 
czoaym dziedzicom przyznany będzie a w 
braku takich Skarbowi Państw a jako dobro 
bezdziedziczne wydanym zostanie.

Kuratorem  tego spsdku ustanaw ia się 
adw. kraj. Dra Bartza w Peczeniżynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Peczeniżyn, dnia 81. g rudnia  1902.

H . cnp. A. 503/2 (5) [8997 2 - 3 ]
E ^ ,H K T .

M iisaii.ia  IleTpoBa, n o m K aH o ro . /po 
cna/picy no 6.2. n . Cesiem Ile/rpoBiM, noMep- 
npHM b C ra p n s  Eoropo/puaHax nepe/p 12 po- 
KaMH, B3HBae en, ruoón b u p o ra ry  poKy /po 
Toro cna/pKy 3rouocnB en, 6o b npoTHBHiM 
onyuaio cna/pnoBy nepecnpaB y nepeBe/pe cn 
3i 3rononpyrouHMH ca cna,AKoeMipn.ua ' 3 yCTa- 
HOBAOHHMB yJM Hero KypaTOpOM cbeflOpOM 
CaBUBHOM.

I I . k . CyA hobitobhh BiAAt*1 IV .
EoropoA^aHB, ahji 1- nepecHn 1903.

L. cz. T. 15/3 (3) [8001 2 - 3 ]
N a wniosek A braham a H irschberga 

wdraża się postępowanie celem am ortyzacji 
wnioskodawcy rzekomo zaginionego wekslu 
z daty  W ojniłów 7. lutego 1864 na  K O  ztr. 
a. w. opiewającego a przez Kością Bodnara 
akceptowanego

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie 45 dni am ortyzaeya tego weksla nastąpi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dm a 25. sierpnia 1903.

L. ez. Prez, 3771 18 P./3 [10249 1— 3]
Jego Ekscelencya P an  Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego we Lwowie za­
m ianował d la I. z dniem  3. lutego 1904 o 
godz. 9 rano się rozpoczynającej kadencyi 
sądów przysięgłych na rok 1904 przy c. k. 
sądzie obwodow; m w Stanisławowie prze­
wodniczącym JW . p. dr. Adolfa Sahanka

o. k. Badcę dworu jako Prezydenta  sądu s 
obwodowego, zaś zastępcam i przewodniczą­
cego c. k. W iceprezydenta sądu obwodowego 
A rtu ra  P an  gors, radcę c. k. sądu krajow ego 
wyższego W łodzimierza M andyezewskiego i 
radców c. k. sądu krajowego Apolinarego 
Ebenbergera, Józefa Karaaow icza, F ilom ena 
Latoszyńskiego i Karola Koerbera.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dn ia  12, grudnia 1903.

L. ez. Prez. 2373 18 P./3 [10248 1 - 3 ]
OBW IESZCZENIE.

Jego Ekscellencya P an  Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zam ia­
nował na mocy §. 301 proc. kar. dla I. zwy­
czajny , duia 7 m arca 1904 o godz. 9 rano 
się rozpoczynającej kadencyi sądów przysię­
głych przy sądzie obwodowym w Brzażanach 
pizewodniezącym c. k. Badcę Dworu jako 
Prezydenta sądu obwodowego W illibalda 
Prussaiga, a zastępcam i przewodniczącego 
c. k. radcę wyższego sądu krajowego Ma­
cieja Kaszewkę i radców c. k. sądu krajo­
wego Karola Czerneckiego, M arcelego P ile­
ckiego, dr. Celestyna Erięda i Edw arda H er­
manowicza.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 15. g rudnia 1903.

L. cz. Ne. I. 65/3 (1) [9174 1— 3]
N a wniosek W nlertego  Paszka z Oświę­

cim ia wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzaeyi opiewającej na imię W alentego Paszka 
książeczki Towarzystwa oszczędności i zali­
czek „N ordbabnbund" w W iedniu N r. 2235.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto aby zgłosił się ze swojemi praw a­
mi w przeciągu sześciu miesięcy, w prze­
ciwnym razie po upływie powyższego czaso­
kresu w spom niana karta  uznana zostanie za 
nieistniejącą.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Oświęcim, dnia 26. października 1903.

L. cz. O. IV. 180/3 (1) [10289]
Przeciw Lazarowi Schiffmanowi, któ 

rego miejsce pobytu je s t nieznane, wniesio­
nym  został do c. k. sądu powiatowego w 
Przew orsku przez c. k. P rokuratoryę Skarbu 
we Lwowie 655 kor. 98 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy ustnej na  dzień 30. 
grudn ia  1903 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw 
m ana ustanaw ia się p. adw. dra Kopeekiego 
H enryka w Przew orsku kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie kurau- 
da swego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w S ią ­
dzie się me zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 4. g rudnia  19.03.

L. cz. Og. gf i 85/3 (5) [10 52]
W sprawie Eleonory ks. Lubomirskiej 

tocząpsj się przed e. k. sądem obwodowym 
w Tarnowie przeciw Mateuszowi Prymusowi
0 K 0 1 kor. ma być doręczony wyrok z du1* 
3 Lstcpada )908 1. cz. Og. I. 189 /3 (4 ) któ­
rym  pozwany skazany na zapłacenie po­
wódce kwoty 1160 kor. z 5°/0 odsetkam i od 
dnia 16. października 1902 oraz kosztami 
sporu w kwocie 58 kor. 68 hal. w dniach 
14 pod rygorem  egzekucyi.

Ponieważ niewiadomo gdzie pozwany 
M ateusz Prym as przebywa ustanaw ia się 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso­
bie p. dr. Bokaha adw. w Tarnowie.

TeDŻe kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczŚnej sprawie na jego kosit
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów , dnie 5. grudnia 1903.

L. cz. O. I. 276/3 (2) [10300]
Przeciw nieobecnej z miejsca pobytu 

M aryi Cymbał, zamężnej Głowa i tow. wniósł 
A ntoni Scweczka z K ałaharów ki pozew o 
uznanie prawa własności do pgr. 534/1 i 
534 2 obj. whl. 12 gtn. Kałaharówka.

Audyencya do rozprawy wyznaczoną zo­
stała na dzień 28. g rudn ia  1908 godz. 11 
rano w biurze N r. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
znanej kuratorem  p. W ojciech Mayer, c. k. 
notaryusz w Grzymałowie będzie ją  zastępy­
wał, dopokąd w sądzie nie zgłosi się lub 
pełnom ocnika n ie  ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grzymałów, dnia 14. g rudn ia  1903.

Upadłości
L. cz. S. 5/3 (5) [10229 2— 3]

C. k. Sąd obwodowy Wadowice otwo­
rzy ł konkurs Kupiecki do majątku kupca To­
masza P ian ty  w B iałej.

I Komisarzem konkursowym  mianowany 
radca sądu krajowego Medwicz, tymczasowym 
zarządcą adwokat Dr A pfelbaum  w Białej.

A udyeacya do wyboru wyznaczona na 
dzień 4. stycznia 1904 w sądzie w Białej 
Term in do zgłoszeń do dnia 15. stycznia 1904, 
audyeacya likwidacyjna 15. lutego 1904 w są­
dzie w Białej. ,

W adowice, 15 grudnia 1903.

L. cz. S. 5/3 (2) [10273 1 - 3 ]
Na wniosek M aiera Schindelm ana^ i Ei- 

zyka Ecksteina otwiera się po m yśli §. 64, 
ord. konkurs konkurs do m ajątku P ana Izaaka 
Steina.

Komisarzem upadłości mianuje się c. k. 
radcę sądu krajowego Dr. W. Kaflińskiego 
w Stanisławowie, zaś tymczasowym zawiado­
wcą masy pana adwokata D ra M ellera w Sta­
nisławowie.

W ierzytelności konkursowe zgłosić n a ­
leży w tym  sądzie do 5. lutego 1904

A udyencyę do wyboru w jznacza się na 
dzień 4. stycznia 1904 godz. 10 przed połudn,, 
ogólną zaś audyencyę likw idacyjną na dzień
11. lutego 1904 godz. 10 przed południem, 
w tym  sądzie w biurze N r. 2 przed komisa­
rzem konkursowym.

Do opieczętowania i sporządzenia in ­
w entarza m asy wyznacza się c. k. notaryu- 
sza Burzyńskiego, jako komisarza sądowego, 
polecając mu, ażeby odnośny inw entarz prze­
dłożył najpóźniej do dni -14.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 18. grudnia 1903.

L. cz. O. O. S. 2/2 (149) [10278]
W  spraw ie konkursów aj Feibisza Lei- 

bisza Puhorillego wnosi zarządca masy, ażeby 
wierzytelności masy konkursowej, które wcale 
ściągnięte być nie mogą, lub ściągnięcie 
tychże utrudnionom się okazało, w drodze 
publicznej licytacyi sprzedać.

Do powzięcia uchw ały na ten wniosek 
wyznacza się audyencyę na dzień 29. grn- 
dnia 1903 o 10 godzinie rano w biurze ko­
m isarza konkursowego, do której się wszyst­

kich wierzycieli konkursowych wzywa z tem , 
że wedle §. 256 ord. konk. uchw ała przy 
audynncyi tej zapaść mająca, przez wierzy­
cieli do audyencyi się niejaw iąeych żadiym  
środkiem praw nym  zaczepioną być n ie  może.

Buczacz, 16. g rudnia 190-3.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 142521/11. [10215 2 - 3 ]

KONKUBS.
Na posadę ekspedyenta przy c k. urzę­

dzie pocztowym w Jawiszowicach z pobo­
ram i 3 klasy, 3 stopnia z ryczałtem  532 
koron rocznie na służącego.

Podanie należy wnieść najpóźniej do 
4. stycznia 1904 do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 18. grudnia 1903.

ad Prez. 23824. [10246 2 - 3 ]
KONKUBS.

Odnośnie do konkursu w N r. 292 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się, 
iż konkurs na posadę prowadzącego księgi 
gruntowe przy sądzie krajowym we Lwowie 
'ewentualnie starszego ofieyała kancelaryj a eg o 
z dniem 10. stycznia 1904 upływa.
O. k. Frezydyum wyższego Sądu krajowego.

Lwów, duia 15. grudnia 1903.

ad Prez. 24063. [10271 2— 3]
KONKUBS 

Odnośnie do Konkursu w Nr. 292 „Ga­
zety Lwowskiej “ ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na  posadę radej sądu krajowego 
w Suczawie z dniem 20. stycznia 1904 
upływa.
Z Prezydyum  e k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dn ia  18. grudnia 1903,

Doniesienia vr> watne.
_  to ki izlj w sposób rt/zpaozny, 

niech tylko zażyje Pastylek (Jerainiella.*-
Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PASTY K E  f i RADD: L A
nieomylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłucnego, 
chrypki, zakatarzenia, irytajyi piersiowe], astmy etc. Niezbędnych dla osób,

które zbytecznie głos utrudzają,
B a e d z o  u&yte ;v’n4 t  la p a lą c y c h .

Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób aży wania takowych ] jo nabycia we Lwowie w aptekach 
P P  : Mikolaseha, Wewiórskiego i Euekera W Krakowie w aptekach P P .: W iszniewskiego i Bedyka.

Tow arzystw o akcyjne dla Przem yślu Tkackiego Szczepanika.

Trzecie Nadzwyczajne Walne '
akcyonaryuszy Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu tkackiego Szcze­
panika, odbędzie się we środę dnia 30. grudnia 1903 r. o godz, 4 
po południu w małej sali hotelu Saskiego w Krakowie (wejście od 

ulicy św. Jana) z następującym porządkiem dziennym:
1. Wniosek Societe des Inventions Jan Szczepanik & Cie w Wiedmu 

dotyczący prolongaty terminu wykupna akcyi.
2. Ewentualne wnioski akcyonaryuszów.

PP . Akcyonaryusze, chcący brać udział w powyższem W alnem  Z romadzeniu 
zechcą akcye złożyć najdalej do dnia 24. g rudnia  b r. włącznie do depozytu Tow arzystw a 
w Banku Galicyjskim dla handlu i przem ysłu w Krakowie, Bynek 25, gdzie wydane im 
zostaną oprócz potwierdzeń na złożone akeye, również karty wstępu na W alne Zgrom a­
dzenie z uwidocznieniem odpowiednej ilości głosów.

Kraków, dnia 12. grudnia 1903.

Rada zawiadowcza Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu tkackiego Szczepanika.

§. 14. S ta tu tu : Ogół akcyonaryuszów wykonuje przez W alne Zgromadzenie wszelkie praw a, 
które przysługują aleyonaryuszom  w sprawach Towarzystwa.

§. 15. S ta tu tu : Każda a k c ja  pierwszeństwa nadaje prawo do jednego głosu, każda zaś 
akcya zakładowa nadaje prawo do dwóch głosów na W alnem Zgromadzeniu.

U praw nieni do głosowania akcyonaryusze, którzy chcą brsó udział na W alnem  
Zgrom adz°niu osobiście lub przez zastępców, m ają conajmniej na  4 dni przed 
W alnem  Zgromadzeniem akcye swoje wraz z niezapadłem i kuponami złożyć tam  
gdzie Bada zawiadowcza w odnośaem  ogłoszeniu postanowi. Poświadczenie odno­
śnego złożenia akcyi uprawn ać i legitymować będzie składającego akcye do wzięcia 
udziału na W alnem  Zgrom adzeniu osobiście lub przez pełnomocnika. Najpóźniej 
z chwilą, kiedy zam kniętą zosfanie lista akcyonaryuszów, którzy akcye do Wal­
nego Zgromadzenia złożyli, należy każdemu do głosowania upraw nionem u akeyo- 
naryuszowi na tegoż żądanie dozwolić w glądu w tę listę w lokalu Towarzystwa.

§. 17. S tatu tu: Akcyonaryusze mogą się dać zastąpić na W alnem  Zgrom adzeniu przez 
pełnomocników, którzy mogą być lub nie być akcyonaryuszam i Towarzystwa. 
Potwierdzenie złożenia akcyi, .przepisane do wykony *ania praw a głosowania, 
tudzież pełnomocnictwo, stanow ią legitym acyę pełnomocnika. M.ewł&snowolni tudzież 
osoby praw ne zastąpione będą przez ustawowych a względnie statutow ych za­
stępców, nawet bez szczegółowego pełnom ocnictwa.

(Przedru' nie b gdzie płacony).
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